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NA STARCIE MIĘDZYNAROJ)OWEGO 
I / WYSCIGU TATRZANSKIEGO 

Wśród mgły i deszczu zawodnicy szyku:fą się do ciężkiej walki z konkurentami i z naturą. 
(Własne zdji;cie Redakcji «Auto»).
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ROK VIII A u T o 

, , 

Nr 8 

II MIĘDZYNARODOwTY ·WYSCIG TATRZANSKI 

Wspaniała impreza Krakowskie
g·o Klubu Automobilowego odlbyłia 
się w tym roku pod znakiem wyraź

nego peoha . Los uwziął się na o.rga
nizatorów i na zawodnik.ów i na nic 
nie winną 1publiczność, jednym zsy
łając groźne wypadki, innych zaś 
ciężko doświadczając fatalną nie
pogodą. 

Już na treningach pech zaiczął siq 
przejawiać z calą złośliwością, do
tyikając co najpoważniejszych współ
zawodników. Szwarcszteinowi na 
I.Serpentynie zajechał drogę inny 
wóz, ta:k iż dzielny kierowca ledwo 
uszedł z życiem, uszkadzając poważ
nie sa.mochód. Ripper urwał sobie 
przegUJb, Zawidowski musiał zmie
niać tryby, Liefeldt walczył ciągle 
ze świecami, a groźny konkurent 
zagraniczny, hr. Arco Zinneberg roz
bił na wodospadach swego wielkie

g·o Mercedesa tak dokładnie, ie mi

mo ogromnych starań i pr.acy nie 
zdążył go należycie na czas zrepe
rować. 

Wszystkie nieszczęścia treningo
we były jednak tylko przygrywką 
do tego, co się działo 11 sie1ipnia. 

Pamiętny dzie1i drugiego międzyna
rodowego Wyścigu 'llatrzańskiegio 
musiał się chy,ba znajdować pod 
wpływami jakiejś wyjątlkow10 złej 
gwiazdy. Od rana było duszno·i po
nuro; czuło się brnrzę w powietrzu, 
lecz gęsta mgla spowijająca wszyst
ko nie dozwalała dojrzeć groźnych 
chmur, zbierających się naJd wierz

chołkami gór. Dopiero, gdy już 
wszystko było giotowe, gdy liczna 
publiczność zrupelniła try1buny i wy
ścig miał się rozpocząć, z,asło'Ilę 

mgły ro.zdairly światła błyskawic, 

lunął deszoo i grad wielkości wło
skich orzechów. Szosa momentalnie 
stała się śliska. Pioruny mz po raz 
biły w przewodniki, uniemożliwia
jąc pracę telefonistom i chronome
trażystom, z których kilku zostało 
nawet porażonych, przyczem naj-

NAPISAL 

MARJAN KRYNICKI 
(wlaJnt zuj�cia Reuakcji „Aulo") 

Jan Ripper jest zadowolony ze swego sukcesu 
w Międzynarodowym \Ą,'yścigu Tatrzańskim. 

więcej był kontuzjowany sympa
tyczny sekretarz Komisji Sportowej 

1'1. K. A. p. Zygmunt Bałaban. Gdy 

przeszła jedna burza, nadlatywała 
druga, t1"tecia i dziesiąta, tak ii ca

ły wyścig odbył się w'Śród kamona
dy piorunów i pod nieustającym 
ulewnym deszczem. Trzeba mieć 
.doprawdy naijgłębazy ,podziw dla 
publiczności, która z całym stoi
.cy1.1mem znosiła te maikabryczne fi-

. gle atmosfery. Trzeba mieć najwyż
sze uznanie dla organizatorów, że 
1w tak wy jątJkowych warunkach nie 
stracili głowy i potrafili w zupełnym 

porządku przeprowadzić wyścig. 

Trzeba udzielić w końcu najdalej 
�clących pochwał wszystkim zawod

(llikom, z których żaden nie uląkł 
się 1niepl.'awdopodobnie trudmych 
warunków jazdy i nie odstąpił o'd 
konkurencji. 

To też stosunkowo niewielka licz
ba 17 samochodów, startujących w 

tegorocznym wyścigu tatrzańskim 
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nie wynikła z racji wycofania się 
zgłoszonych zawodników. Poprostu 
nie zrupisa.no więcej maszyn do za
wodów i fakt ten, który różnie ·so

bie tłomaczono, 'La.Sługuje na głęb
sze rozważenie. 

J erżeli porównać listę uczestników 

tcg<>rocznych zawodów zakopiań
skich z odpowiednią listą z przed 
dwóch lat, jest rzeczą uderzającą 
ogromne zmniejszenie się liczby za

•wodników, startujących ja.ko zde
cydowani outsiderzy, z góry prze

tinaczeni na zajęcie dalszych miejsc 

w klasyfikacji. Objaw ten tłomaczy 
się .bardzo prosto wydattnem po
większeniem liczby automobilistów 

polskich, posiadający.eh specjalne 
wozy sportowe i wyści�owe. W kon
kUTencji z tymi szczęśliwcamii po
>Siadacze zwykłych maszyn tury

stycznych nie mają do powiedzenia 
ani jednego sł01wa, co naturalnie 

,odstręc-za ich od udrliału w rzawo- ' 
dach. 

W tych warunkach nasze wyści
gi samochodowe zyskały bardzo na 
jPOziomie osiąganych rezultatów, ale 

1Zato straciły na lioobie współzawod
ników. W tym roku daje się to spP
cjalnie silnie dostrzegać. I w oce
nie tego zjaw.iska znajdujemy się 

aniędzy młotem a kowa:dłem. Z jed
nej strony pozirom s portowy zaw<>

dów wymaiga, aby wyścig nie stał 

!Się spacerem normalnych samocho

td ów, pro·wa.dzonych iprzez prwcięt

•nie uzdolnionych kierowców, z dru
giej zaiś strony wrzgląd •na popula-
1ryz.ację i rozpowszechnienie sportu 
samochodowego domaiga się wcią

gania jiakmajwri.ększej limby auto-
1mobHistów do czynnej pracy spor
itowej . Potrzeba ńam wszak s.port
smenów <tego typu, co przemiły se

lkretarz generalny K.. K. A, p. Adam 
.Dygat, który na swej starej Tatrze 
jeidzi na wszystkie zawody nie dla 
r;dobycia na gród, lecz jedynie dla 

samego sportowego zadowolenia. 
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ROK VIII 

Sądzę, że w poważneJ imprezie 
międzynarodowej. jaką je:st wyścig 
tatrzaiiski, powinniśmy raczej re
zygnować z licznej konkurencji, 
ina pienvszym planie stawia.jąc po
rz;iom osiąganych rezultatów. Nato
miast w innych, mniej waanyd1 wy
ticigach, dążyć musimy do jruknaj
większej ilości sta.1-tują.cych maszyn, 
co da się osiągnąć drogą wprowa
dzenia specjalnych nagród dla ka
tegorji zwykłych samochodów tu
rystycznych. 

Wydawać· się może, że wy8cigiem 
tatrza1\skim powinny być zaintere
sowane firmy smnochodowe i że one 
do.starczą ·większej liczby współza
wodników. Niestety przy obecnej 
konjunkturze, panującej na naszym 
rynku samochodowym, mniemanie 
to jest najrnpelniej nieuzasadnione. 
Dobre interesy robią u na.s obecnie 
tylko firmy, które sprzedają samo
chody tanie, a te nie dają się za-
11eJdamować w trudnym wyścigu 
n.iędzynarodowym. Natomiast fa
rny, które mogłyby wycią.gnąć pew
ne korzyści rekla1mowe z uczestni
ctwa w zawodach. nie mają po więk-
5zej części środków finansowych na 
pokrycie wysokich kosztów z tern 
�wiązanych. 

·
To też obecnie biorą 

udział w zawodach tylko nieliczne 
firmy, które przed la ty wprowadzi
ły się na na.�z rynek drogą świet
-;ych sukce:sów sportowych i obec
nie stają do konkurencji raczej dla 
i:mmej tradycji, niż dla poważniej
' zych korzyści. 'fych firm jest nie
:5tety bardzo niewiele, na dobrą 
sp11awę tylko dwie: Austro-Daimleir 
i Tatra. I rzeczywiście firmowe wo
'lY Tatry i Daimlera ujrzeliśmy na 
starcie wyścigu tatrzań:;kiego. 

Pozostaje wreszeiie jeszcze jeden 
<;zynnik, mogący się przyczynić do 
spotęgowania konkurencji w W) �ci
gu tatrzańskim, a mianowicie kie
rowcy zagraniczni. Wytęż.Ollla pro
paganda, jaką w kierunku ściągnię
cia 'lawodników z zagranicy pro
wad?Ji Kralkowski Klwb Automobi
lowy, daje bardzo skromne rezulta
ty i temu wcale nie należy się dzi
wić. Nie moiżemy bowiem liczyć na 

A u T o 

poważniejszą konkurencję zagra
niczną dotąd, dopóki nie wprowa
dzimy nagród pienię7inych dla zwy
cięzców wy::1c1gu. Żaden z zagra
nicznych mistrzów kier-0wnicy nie 
vrzybędzie do Zakopanego, mając 
clo wyboru między wyścigiem ta
trzailskim, w którym wygrać moi
na. conajwy-i.ej srebrny .puhar, a ja
kimś innym wyścigiem, gdvie za 
wyczyn sportowy płacą pieniędzmi. 
Uczestnictwo w wyścigach san:nocho
dowych poza granicami swego kra
jn 1kosztuje niezmiernie drogo, to 
też nie należy się <lziwić kierow
rom, że 1>rzekładają nagrody pie
niężne, zwracające im częściowo 
koszta, ponad za.szczytne srebra 
i kryształy. 

Oto są, mojcm zdaniem, główne 
powody nielicznej konkurencji w te
goroc7lnym wyścigu tatrza1iskim. 
Nielicznej, ale zato przyznać trzeba 
wyjątkowo silnej i doborowej. 

Nr. 8 

Samochody sportowe. 

Kiat. 1100 ccm.: 1. Schmidt 
Czechoslowa.cja (Amilcar) 6 ro. 
41.48 s., najlepszy C7Al.'> samocho
dów sportowych, rekord (poprzedni 
rekord: Meyer na. sam. Fiat 8 m. 
22,55 s.). Na dalszych miejscach: 
Pygat (Tatra) i Fischer (Tatra). 

Kat. 1500 com.: 1. Januwkow
ski - K. K. A. (Alfa R,omeo) 7 m .  
31,285 s., rekord (poprzedni rekt•rd: 
Vetterli na sam. Bugatti 7 m. 
44,4 s.); 2. Bogucki - M. K. A. 
(Bugatti) 7 m. 58,85 s. 

Kat. 2000 ccm.: 1. Vermirow
ski Czeeho.stowacja (Tatra) 
6 l!Il. 58.51 s., rekord (poprz<.;·lni re
kord: Vermirov„·. ki na sam. 'l'atra 
7 m. 14,82 s.); 2. Skoliml)w:->ki -

M. K. A. (Alfa Romeo) 7 m. 01,65 s. 
Kat. 3000 ccm.: 1. Weinschenck

śl. K. A. (Tatra) 6 m. 44 s. (r�ko1xl: 
Szwarcszte�n na sam. Bugatti 6 m. 

\\"idok •larlu Mi�dzynarodowego Wyścigu Tntrznń,kicgo. 

Najlepszym tego dowodem może 
być fakt, ie przy tak opłakanych 
warunkach atmosferycznych padły 
w wyścigu aż C"11tery rekordy w po
szczególnych k'.ategoxjach. Spoj
rzyjmy na klasyfikację (dystans 
wyścigów 7.5 klm., start z miej
sca): 
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28,18 s.); 2. Chrząszcz - K. K. A. 
(Lancia) 7 m. 56 s.; 3. Koimiano
wa - A. P. (Austro-Daimler) 9 m. 

07,04 .s. 
Kat. 5000 cero.: 1. Malinowski -

śl. K. A. (Dodge) 8 m. 29 s. (re
kord: K:ellernnan na sam. Stutz 7 m. 
38,12 s.). 
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ROK VIII 

Samochody wyścigowe. 

Kait. 1500 ccm.: l. Ri1pper 
K. K. A. (Bug·a.tti) 6 m. 06,45 s., 
najlepszy czas dnia (rekord: Rip
per na sam. Bugatti 5 m. 47,41 s.). 

Kat. 3000 ccm.: 1 .  Szwarcszte.in
K. K. A. (Bugatti) 6 m. 32,39 s. (re
kord: Liefeldt na sam. Austro
Daimler 6 m. 02,33 s.); 2. Zawidow
ski - :M. K.. A. (Bugatti) 7 m. 
13,56 s. 

Ka(t. 5000 ccm.:  1. Liefeldt 
A. P. (Austro - Daimler) 6 m. 
1 G,915 s., rekord. (poprzedn:L re

kord: Lichtenstein na sam. Graf et 
Stift 6 m. 26,68 s.). 

Po raz drugi z rzędu najlepszy 
cvais dnia w wyścigu tatrzańskim 
J.tzysk.ał �atem Jan Ripper, na tym 
samym co .i w roku UJbiegłym pół
toralitrowym samochodzie wyśc'ig-0-
wym Bugaitti z klompresorem. Mło
dy .mi.strz krakowski jechał z całą. 
swoją. odwaigą i ·brawurą, }aką już 
tylokrotnie pod?Jiwiiatliśmy, ale je
chał przytem o caiłe niebo l�iej, nii 
w zeszłym roiku, jeśli chO'dzi o pre
cyzję i opanowanie maszyny. Znać 
żt' R1pper poczynił oguomne p<>stę
'PY w trudnej sztuce wyścigowej 
jazdy, utrwalając na stałe swoje 
imię, ja.ko jeden 'l najlepszych kie
rowców p-0lskich, a bezwątpien:ila 
bezkonkurencyjny jeW:ziec gór1ski. 

A u T o Nr. 8 

Schmidt (pierwszy z prawei strony), zwyci�sca w klasie samochodów sportowych, pieczo

lowicie spogląda na swego pięknego Amilcara. 

Dn.1.gie miejsce w klasyfikacji za
jął inż. Liefe.lclt, którego wielki 
Aust1·0-Da.irrnler pracował tym razem 

bez zarzutu, bez defe;któw świec. Dłu
gi ten i c;iężki wóz nie jest zbyt od

powiedrui na trudne serpentyny tra
sy tatrza1\skiiej, zwłaszC2'Ja podczas 

�Jdej pogiody, to też stwierdzić 
trzeba, że inż. Liefeldt zrobił na nilm 
wszystko, co tylko 1było do zrobie
nia, osiągając stosunkowo rezultart 
znac1.1nie lepszy, niż w roku UJbieg
łym. O jeździe tego znakomitegio 
k:ie11owcy pisać niie potrzebuję,, bo 

IJy ła ona jak zazwyczaj llOprostu 
klasycznie piękna. 

Sto::mnkowo slaby ·czas Szwarc
szteina llumaiczy się wypadkiem na 
treningu, po którym maszyna nie 
znajdowała się w należytym stanie. 
a i kierowca nie był w &mnie. Za
.widowsiki  był wyraźnie niedyspono
wany . :Mam wrażenie, ie kierowica 
ten, który przejawia. wszelkie kwa
lifikiacje na dobrego wyścigowca, 
nie 1)os1a<la odpowiedniego stałego 
treningu. 

Sportowa Tatra, na której Vermirowski pobil wlasny rekord w kategorii dwóch litrów. 

W kilasie samochodów sporto
wych najg110żniejszy konkua·ent, 
młody h11aJbia Arco-'llinne.iberg, od
padł na treni1J1gu, i1ozbijając przód 

swego olbTZymiego "Mercedesa z kom
presoTem. Dla reperacji maszyny 
sprowad1JOno -specjalnie sanno lote.an 
nową oś z Berlina, wszystkie te wy- · 

siłki okazały się jednak spóźnione. 
Gdy stało się jasnem, że iiaw10diniilk 
niemieck:i nie z,dąży zrepe1'1()wać na 
czas swego 'Potężnego wo'lu, oczy 
wszystkich zw:róciiły się na. przeciw
ny biegun, do najmniejszej krutego
rji, w 1której startował maleńki 
Amilcar 'l kmn1ne.soinJ"m. I rzeczy
wiście śliczny ten mózek okazał się 
godnym sławy , jaka otaella słynną 
francutiką markę, 11stanawiając naj
lPpszy cza� dnia w klrusie samocho
dów siportowych . 
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ROK V/Il 

Wyczyny tego rodzaju zdarzają 
siQ w wyścigach sarrnooh odowych 
niezmiernie rzadko, to też Schmidt, 

dzielny i doskonały kierowca Amil

cara, stał się jednym z bohaterów 
dniia. 

W ka<tego1ji póltora.liltuowej re

kord pobił J,anuszkowski. n a szyb
kim wozie Alfa Romeo. Kierowca tein 

zapowi�l.da siQ, jako pierwszornędna 

s�la. Bogucki osiągnął czas duio 
lepszy, niż w •roku ubiegłym, oo 
świadczy o wytrwałej pracy tego 
ambittnego kierowcy. 

Dosikonały czech Vermill'owskii po
bcr.swój właisny rekord w kaitegorji 
dwulitrowej na cztero-cylli!nidrow ym 
samochodzie Tatra. świadozy t-0 
bardz,o pochlebnie o wysolkiej war
tości tych wozów i o kliasie jeźdzc.a. 
Skolimowski, iktóry startowa.i na 

piękiny:m wozie Alfa Romeo inoiwego 
typu z kompresorem, nie osiąignął 
rezultatu, jailtiego można się było 
spodzie,wać. Sądząc z zagranó.c2nych 
sukcesów tej maszyny, moiilhve by
b uzyskanie na niej nawet najlep
szegó czaiSu w klasie S!POroowej. 

W kialtegorji do trzeoh lit'l·ów 
pierwsze miejsce zajął Weiinschenck, 
Jztóry p11awadiził swą sześcfocylm - · 

drową T atrę bardzo umiejętn ie i bra
wurowo. Drugim był Chrząsz,oo na 

sam o-chodvie Lanciia, który, jaik na 
kierowcę po ra� P'ie'l-wszy startują-

A u T o 

cego w wyścigach, uzy.sk:ał bardzo 
ładny rezultat. Po·zostałe trzy wo
zy konkurujące w tej kategorji ule
gły po drodze wypadkom. Za wo-

Slani<Jllllv Szwarcozlein,ju7en z najwybilniejozycb 

kierowców poi.kich i nojpoważniejozycb prelen

den/Ów do lylulu ;ffiolrza, :::ajql lrzuie miej.ire 

w kla„yjil.-acji ff/ yJeigu Talrza1fokiego 

dospadiami Mickiewicza rozbił się 
Gerha11d na limuzynie V()lisin, na 
szczęśoie nieszkodl:iwiie, OQ·az wyrzu
cony wstał z szosy Romer ma sa
mochod!.de Alfa Romeo, który doje
chał do celu w tempie spacerowem . 
Jedyna za·wodp.iczka pani Koźmia
nowa, któ11a sta11towała zwpełnie bez 

Nr. 8 

ti·en1ngu, 2'!airaz n.a ipierwszym zaJuę
cie ude rzyła tyłem ma.szymy o ba
rjerę, bez żadnej jedmak szkiody d'la. 
swego Ausbro-Daiimlera, któregQ do
proiwadzila do celu w nienajgor
szym czasie. 

Malioo>vsroi na samocho1dz1ie Dod
g0 uzyskaił w krutego,rji pięciolitn-o
wej rezultait normalny dla amery
kal1skiej liunuzyny. 

Tyle o wyn1kaich is.portowych im
prerq. Jeśli icho·dzi o organizację, 
to pomimo wyjątkowo uciąiliwych 
warunków stała ona na ba11dw wy
sokim 1p01Ji,omie, przyinosząc zasz,czyt 
.Komisji Sportowej Kra:kow·skiego 
Klubu All'tomo biloweg-0, a w pie1-w
p2ym rzędrziie jej niezmo11dowanemu 

ii>rezesowi p. dr. Boleslaiwowi Ma
cudzill.sk.iemu, oraz 'kie1'ownictwu 

zawodóiw !Z KomarrdoTem ·P· Wilhel
mem Rłpperem na cizele. 

W itym rok u wyiścig trutrzal1ski 
odbył się po raz 'Pierwszy pod wy
solcilm rp11otektora;tem Pa:na Prezy-· 

denta Rzeczypospolitej. Ten wi
domy iznruk ·zain teresowania Gło
wy Pa1'tstwa sportem samocho
dowym wzniecił ogromną radość 

wśród wszy1stJkich polskiich awoomo
bilistów, a Kralro1wsiki Klub Auto
mobiJowy 1pobudzlł do dalszej wy
t�ionej pracy w kierunku ucizynie
nia z wyśc.igu tatrzańskieg,o jednej 
:? najW1Spamiialszych impre'l auoomo
bilowyoh w Europie. 

-

Z chwila ukazania się niniejszego numeru siedziba Automobilklubu P olski 

będzie już przeniesiona do własnego domu przy Alei Szucha Nr. 10. 

Numer telef on u do apartamentów klubowych na I piętrze pozostaje ten 

sam, co w dawnym lokalu, Io znaczy g6-54. Poszczególne biura klu

bowe otrzymują następujące numery: 345-10 Szef biura p. Jan To

micki, 345-11 Sekretarjal Komisji Sportowej, 345-12 Biuro Turystyczne, 

135-86 Wydział tryptykowy i buchalterja. Redakcja „Auto" i Biuro Dro

gowe pozostają nadal w dawnym lokalu przy ul. Ossolińskich 6, tel. 287-05. 
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ROK VIII A u T o Nr. 8 

Wyniki użycia należycie zestawionych spirytusowych 
mieszanek napędowych. 

Od zgórą 3 lat prowadzone są 
w Politechni.ce Warszawskiej z ni
mienia Komitetu Popierania Tech
nicznych Zastosowai'l Spirytusu 
p11zy Polskiem Towarzystwie Che
młcznem, próby i doświadczenia 
nad mi€szankami spirytusowemi 
do celów napędowy,ch. 

Sz,czegółowe rezultaty tych prac 
zostały opublikowane w wydanej 
przez wyżej wspomniany Komitet, 
broozurze p. t. „Zagadnienie paliw<; 
spirytusowego w Prusce". (War
s-oawa 1929, Nakładem Na�zeLnej 
Organi1zacji Przemysłu G<>rzelń Rol
niczy.eh, ul. Czackiego o, tamże clo 
nabycia). W wyniku ty,ch prób zo
stało określone działanie poszcze
gólnyc.h skłooników mieszanki 

. i ustalono kilka typóiw mieszanek, 
które na podstawJ'e setek doświaid
czeń powinny dawać najlepsze re
z.ultaty w użyciu. 

Tych kilka typów zostało podda
nych szczegółowemu badaniu porów
nawczemu z benzyną na silnikach 
stacyjnych. Dokładne warunki po
równawcze moina osiągnąć jedynie 
na dobrze urządzonym silniku sta
cyjnym, gdzie obciążenie i ilość 
obrotów mog·ą być utrzymane na 
dość stalym poziomi'e i mierzone 
zn. pomocą dokładnych pr7.yrządów. 

Do prób przygotowano 4 typy 
miesza.nek na spirytusie uwodni0<
nym i bezwodnym. Charaktery.sty
ka składu ty,ch mieszanek jest na
stępująca: 

Typ I Zawartość j Moc 
mieszanki spirytusu spirytusu 

CN 1 I 50010 91.ł o Tr 
CTN 50°to absolutny 
CN 3 

I 
500f

o absolutny 
Tl 35% absolutny 

W.szystkoie te mieszanki odpowia
dają warunkom stawianym przez 
franc'UJ&ki Office National de Com
bustibles Liquides dla mieszanek 

spirytusowych.· Oprócz tego zbada
no mieszankę t. zw. „Polminowską" 

kupioną wprost z pompy benzyno
wej przy uł. Koper.niika. Mieszanka 
ta przepisowo zawiera 30 % alkoho
lu absolutnego. Dla porównania 

użyto ben-zyny „St::i,ndard Nobel" 
o c. wł. 0,725. 

Próby przeprowadzono na silniku 
,,Renault" 4-cylindrowym o mocy 

ok. 8 KM. i ilości obrotów ok. 
1500/min.: oraz na silniku „CWS". 
4-cylindrowym, o mocy ok. 30 KJ\I 
i ilości obrotów ok. 1500/min. 1). 

Silnik Renault połączony był z prąd
nicą, której prąd gubiony był 
w oporniku elektrolitycznym, zaś 

.silnik ,,OWS" - z dynamometrem 

systemu Frouda. Zużycie benzyny 

na koniag·odzinQ przy pełnem obcią
żeniu wynosiło: 

dla silnika Renault-547 ccm. t. j. 397 gr. 
„ C W S  -395 ccm t. j. 287 gr. 

Silnik pQdzono przy trzech obcią
żeniach (P = 1, P = 2/3, P = 113, 
utrzymując sbaJ:ą U:czbę obrotów. Te
go rodzaju wykonywana próba daje 
nam najbardziej zbliżony obraz do 
pracy silnika w samochodzie, gdzie 
1S-i'1nik pracuje przeważnie na obcią
żeniu od P = 1;2 do P = 1/3, osią
gają.c maksymalną. moc jedynie 
przy pokonywaniu wię�zych 
wzniesień. średnie wyniki z tych 
trzech obciąże11 powinny dać naj
bardz,iej .p1 zybliżone porównanie 
pracy miesza.nki i benzyny na szo
eie . 

Oszczędność w procentach w zuży-
Typ mie- ciu mieszanki w stosunku do ben-

szanki zyny na KM/godz. przy średnio 

P=l P=2'3 P=lfs 

Silnik "Renault" 4-cylindrowy o mocy ok. 8 KM. 

CNI 2,7'5 °Io 8,,5 °to I 5,65 Ofo crN -1,80 „2) 4,40„ 8,48010 3,70ll 
CN3 15,60" 7,56 11 7,35 li 10,16 „ 

Tl 21,12 11 I 14,14 li 14,93 11 16,70 „ 

Silnik „CWS" 4-cylindrowy o mocy ok. 30 KM. 

CNI 6.150/o 16,500/0 15,00% 1�155% 
CTN 6,?.0-„ 8,20 „ 17,60 » 10,70 •I 

CN3 7,10 „ 8188 11 13,00 „ 9,73 „ 
Tl 9,90 „ 8,60 „ 10,70 „ 10,70 11 

„Polm1now-
ska" 2,77 li 5,37 li 9,29 li 5,70 » 

Z powyższych wyników widizimy, 
7.e umiejętnie zestawione mieszanki, 
zarówno na spirytusie absolutnym 
jak i uwodnionym, d.ają.c taki sam 
efekt siłowy jak benzyna, powodują 
mniejsze zużycie objętościowe na 

l 

1) Próby na. silniku ,.Renault" wy
konano w zakładzie Maszy.n Cieplnych 
Politechniki Warszawsl<lej, zaś próby na. 
silniku CWS w Państwowej Wytwórni 
Samochodów .na Pradze, ul. Tereopol
ska 34. · 

2) t. j. większe zużycie miieszanl<l. 

12 

koniagodzinę. Silnik pędzony mie
szanką daje równiejszy bieg, oo się 

wyraża w znacmie zmniejszonym 
iskrzeniu prądnicy (przy próbach 
na silniku ,.Renault") względnie 
cichszym biegu motoru (próby na 
silniku „CWS"). 

Prof. W. Iwanowski 

i inż. P. Wojcieszak 

ZaJdad Technologji Fermentacji 

Politechniki Warszawskiej. 
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WYTRZYMAŁOŚĆ 
CHRYSLERA 

SZ YBKOŚĆ 
CHRYSLERA 

Roadstery Chi'yslera „75" zarówno pod względem silnika, podwozia i ka
roserji, wygodne i ciche, przyjmowały udział w najtrudniejszych wyścigach 

24-godzinnych w Europie, wykazując: 
W„LE MHNS 

Przeciętną szybkość ponad 103 kilometry na godzinę w ci�gu 24 go
dzin. W raidzie tym przyjmowały udział dwadzieścia trzy wozy, w tern 
dwa wozy Chryslera. Tylko dziesięć wozów zakończy/o bieg, mię
dzy niemi dwa CHRYSLERY. CHRYSLER BYŁ TRZECIM I CZWAR

TYM w ostatecznej klasyiikacji o PUHAR RUDGE WHITWORTHA, 

przed nim przyszły jedynie wozy o większej pojemności cylindrów 
i znacznie droższe. 

W SP H 
Tor jeszcze uciążliwszy niż w le Mans. Góry bardziej strome, za
kręty n ebezpieczniejsze. CHRYSLER jedzie z średnią szybkością 
ponad 91 kilometrów na godzinę w ciągu 24 godzin, pomimo ulew
nego deszczu, trwającego całą noc. Z dziesięciu wozów o pojem
ności powyżej 3 litrów, przyjmujących udział w raidzie, cztery wozy 
skończyły bieg - CHRYSLER jako PIERWSZY, DRUGI, TRZECI, 

· wygrywając PUHAR BUCKA przez dwa lata z rzędu. 

CHRYSLER nie buduje wozów wyścigowych - powy:tsze rezultaty są niezbitym dowodem wysokich zalet 
cechujących wszystkie modele seryjne CHRYSLER Ił oraz ich niezrównanej wytrzymałości. 

AUTO-KONCERN - WARSZAWA - WIERZBOWA 8. 
Telefon 126-36. 
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ROK VIII A u T o Nr. 7. 

1.200 kim. na samochodzie W. M. 
Nie wszyscy z naszych czytelni

ków wiedzą, w jaki sposób powstał 
samochód W. :M„ p1'Zypoonnilmy 
więc pokrótce zalożenia, jakie do
prowadzily do za.projektowania 
i zbudowania tego wozu. 

Inicjatywa rob„Jty w:ąże się ści
śle z nazwiskiem inżyniera Tadeu
$za Paszewskiego. Znamy jego za
patrywania na sprawę budowy sa
moC'hodów z artykułów drukowa
nych w , P1'Zeglądzie Samochodo
wym i )fotocyklowym" i postara
my się je tutaj streścić. 

WszysC'y zgodzimy się na to, że 
samochody, wyrab;ane dotychczas 
w kraju, sprzedawane są zbyt dro
go i pomimo swych zalet i sympa
lji u odbiorców nie mogą konkuro

wać z wyrobami zagranicznemi z po
wodu nazbyt wysokiej ceny. 

Przez porównanie na.szych fa
bryk do fabryk zagranicznych, 
swzególnie amerykańskich, utarło 

się przekonanie, że na. to, by m6c 
konkurować z zagranicą, t1v.i;eba ko
niecznie posiadać wielki-0 fabryki. 
wyposażone w specjalne urządzenia 
na ·wzór Forda c2y General Motors. 
Na tle tego przeświadczenia pow-

Samochód �·. M. na ulicach Poznania. 

:::tało dążenie do poszukiwania wiel

kich kapitałów bądź u fiJ·m zagra
n:cznych, bądź też u Skarbu Pai1-
stwa. 

Jedno i drugie rozwiązanie oka
zało się jednak nierealne i nie

zdrowe. Zagraniczny kapitał, skłon
ny do ulokowania się w Polsce, nie 
miał bynajmniej na celu uprzemy
słowi.enia kraju, a tylko pod tym 
pozorem dążył do zapewnienia so-

bie wielkich .zysków <na imporci-e 
części składowych z zagrani.cy. żą
dając j00nocześ11ie prerogtityw, 
które utrudniły powstanie placó
wek czyst-0 pol::;kich. To też wcią.
gnięcie obcych kapiltałów, jak do
tychczas, ;nie doszło do skutku. 
J l'ieli chodzi o kapitały pa1lstwowe. 
to trzeba przyznać, ie Rząd w pew

nych ·wypadkach oka'Lał bardzo 
daleko idącą pomoc, ale za.kłady 
powstałe lflie wlasnym wysiłkiem, 

a za pieniądze 1�.i;ą<lowe, nie okazały 

dość chęci do dalszej samodziel

nej egzystencji. Nie znaczy to, że
by pomoc rządowa dla przemysh1 

była wogóle nie na miejscu, owszem, 
jest ona bard.zo ozęsto potrzebną, 
ale powinna być skierowana na ko

rzyść zakładów, które o własnych 

siłach robotę rozpoczęły i wykazały 
swoje zdolności produkcyjne, a nie 
tylko specjalne uzdolnienia do wy
jixlnyw·arua 'Zaliczek. 

Jest to być może zbyt długa dys
gresja na t.emat polityki kredyto
wej, chodzi nam jednak o to. by 
podkreślić, że żadna gałąź przemy

slu nie znajd.zie w Pol·sce nigdy 

identycznych wanmków, jakie po-

Oyr�ktor działu przemysłowego P. \V. K. pan inż. Piechocki żywo zainteresował si'i samochodem. - Na zdj�ciu widzimy Go w to"'arzy>twie 

pp. inż. Paszewskiego i Mrajskiego. 
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ROK VIII A u 

siada w innych krajach. Absurdem jest dążenie do fa

brykowania u nas samochodów w taki sposób, jak są 

one wyrabiane zagranicą, a najlepszym dowodem tego 

jest fakt, że ka:i,dy kraj ma swój charakterystyczny 

typ samochodu i inne posoby produkcji. 

Jcdncm słowem, samochód przeznaczony do produ

kcji ·w Polsce musi być zaprojektowany przez polaka 

i konstrukcja jego nmsi być przystosowana do krajoL 

wych !irodków p rodukcji, t�tkich, jakie mamy dzisiaj, 

a nic do takich, jakie dobrze byłoby, gdybyśmy mieli 
lub może kiedyś będziemy posiadali. 

W myśl tych zaloże1i, na podstawie znajomości pol

skiego rynku, potskich dróg i środków p110dukcji kra

jowych fabryk, zo·tal zaprojektowany samochód przez 

Parnt Władysława :\lrnj�kirgo. Wartość projektu oce

nił Pan Stani,;law Cholcwi 1iski, dyrektor firmy Babbit 

i sfinansował budowq próbnego wozu. Cały wóz, jak go 

mCYi.cmy oglądać obecnie, został wykonany przez po

:;zczcgólne krajowe wytwórnie, które nie potrzebowały 

w tym celu sprowadzać żadnych �pecjalnych maszyn, 
ani uciekać się do obcych specjalistów. Jedynie ma

gneto, dynamo, karburator i gumy żostaly prowadzo

ne z zagranicy. 

W te.n sposób został osiągnięty pierwszy punkt za:

łożenia - został stwornony wóz, nadający sią do fa

brykacji w kraju, bez potrzeby po zukiwania, niereal

nych w 1rnszych warunkach kapitałów, a na, drodze 

wykorzystania już obecnie posiadanych w kraju urzą

dze11 fabrycznych. Po zostawało przekonać siq o wat

to�ki nowego samochodu na polskich d rogach. 

Po odbyciu pierwszych czterech tysięcy kilM1etrów 

konstrukor uznał za właściwe pokazać swój wóz szt'r

szemu ogńlowi. Korzy::;tają� z uprzejmego zaproc:;zenia, 

o<lbyli:'.my tym wozem d w11krotnie podróż z Wairszawy 

do Poznania i z powrot�m, raz w dniach 16 i 17 lipca, 
drugi raz 27 lipca. Przrhyliśmy przeto ra�em ponad 

1200 kilomet rów na szo,;'c, próbując też jazd y miej

skiej i robiąc nrnle wqiacly na drogi boczne. Obrdwie 

p(}(lróże odbyli::.my hrz żadnych defektów, rozwijając 

za pienv::;zym razem średnią szybkoś('. 43, a 'Mt drugim 

razem 40 kilometrów na goclzinq. co jak dla maszyny 

o pojemnośc; cylindrów 7:H> cm. sześć. i przy obsadzie. 

złożonej z trzech osóh. należy uznać za bardzo dobry 

rezultat. Przekonali�my sią przytem . że speC'jalny sy

stron Tesorowan;a, obmyślony przw inż. )!rajskiego, jest 

poprostu znakomit�·. Najgorsze .,kocie łby" 11a pod-

Zb„c.::yu·"zy z JZoJy iJ/a "'ypróbowa11ia JamocboiJu na bocznej 

iJroJ:u, zwitiJziliJmy ruiny zamku "' Bory•lau'icacb. - Sy/-

L wt/ka Jt1mocbtuJ11 11a lit Jlarycb murów •lauowila citl..·awy 1110-

lyw iJ/a jolt>graja, lruiJny jtJ11ak iJo 11lru·alt11ia przy •koJnycb 

promitniarb rn1111t90 dlo11ca. 

------·-- - --

T 
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ROK VIII A u T o Nr. 7 

Silnik dwucylindrowy, o średni
cy cylindrów 72 mm. i skoku 90 
mm., co daje pojemność skokową 
736 cm. sześć. - Cylindry silnika 
.:;ą tak zaiprojektowane, że zamien
ność ich jest zupełna, t. j. prawy 
daje się postawić na miejsce lewe
go i odwrotnie. Mając na uwadze 
możliwość stosowania mieszanek 
spirytu:sowych, przewidziano odej
mow<mo głowice. Dzięki temu sto
pie1\ sprężania daje się łatwo z.mie
niać i przystosowywać do rodzaju 
paliwa. 

Pan \Vlady.law Mrajski obok swego wozu na !le ruin s!arcgo zamku' w Boryslawicach. 

Oliwienie silnika odbywa się za
pomocą dwóch pomp, z których 
jedna .:;łuży do o::;u:szania karteru, 
a druga tłoczy oliwę do ruchomych 
części silnika. 

war::;zawskich szosach nie miały 
żadnego wpływu 11a szybkość ma
szyny ani na wygodę pasażerów. 
Jednem słowem, w naszem pojęciu, 
saimochód zdał egzami.n drogowy. 

* 

W Powaniu  mały W. :M. spotkał 
się z nadzwyczaj sympaty<m1eni 
przyjęciem. Pan inż. Piechocki, dy
rekt.or działu przemysłowego Po,\•
::;zechnej Wystawy Krajowej odbył 
tym wozem krótką. przejażdżkę 
i zwrócił się d o  firmy Babbit z za

proszeniem do wystawienia wozu 
w pawilonie samochodowym na 
P.\V.K. Prasa. poznańska, z tygod
nikiem ,.Samochód" n a  czele, po
święciła vV. M·-owi bardzo życzliwe 
artylmly. Publiczność poznańska 
wyraziła swe zainteresowanie 

w &posób mtdzwyczaj sympatyczny, 
oblegając nas zwartym tłumem na 

każdym post-0jtt i dopytując upor
czywie kiedy W. ::\I-y będą już do 
nabycia. 

* 

To ostatnie pytanie nie otrzymało 
jeszcze dotychczas zupełnie dokład
nej odpowied.zi. O ile wiemy, do 
roboty podwozi� zgłosiło swój ak
ces szereg firm i robota została już 

podzielona według specjalności. Nie 
jest jeszcze załatwiona sprawa nad
wozia. Mamy jednak nadzieję iż 

będzie ona załatwiona w krótkim 
czasie, tembardziej że nasz przemysł 
karoseryjny, aczkolwiek rozwija 
się na razie glównie w kierunku ka
roseryj luksusowych i specjalnych, 
ma jednak już niemałe doświadcze
nie i dosyć duże środki. 

Ci. którzy interesowaliby :;ię 
stroną konstrukcyjną sMnochodu, 
znajdą do�ć szczegółowy opis w ze
szłorocznych numerach ,,Przeglądu 
Samochodowego i Motocyklowego!'. 
Poniżej podajemy streszczenie te
�o opisu i charakterystyczne wy
miary '\ilnika i podwozi-a. 

Skrzynka przekładniowa posiaida 
cztery przekładnie i bieg wstecz

ny. 

Rozstawienie kół wynosi 1 m. 10 
cm.,  rozstawienie osi  2 m. 40 cm., 
Ciężar podwozia 270 kg. 

Osobli wością konstrukcji jest tyl

ny most ruchomy, mogący obra
ca(· f'iQ na pochwie wału napędo
wc>go, oraz specjalne resorowanie, 
które umo·i.liwia. obywanie się zu
pełne bez przegubów karda 1wwych 
między silnikiem, a tylnym mo
stem. 

l\.azi111ierz Wallmoden. 

Spotkanie przy wjddzic do Poznania. - Od lewej do prawej pp. Chrzanowski i Ko
złowski z Redakcji ,.Samochodu" oraz PP· Walfmodtn, Mraj,ki i Paszewski. 

1 6  
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AUTO Nr a 29 

P r z o d u j e  w d a l sz y m  c i ą g u  n a  r y n k u  p o l s k i m .  

P r a w i e  1 5  % wszyst k i c h  zarejestro w a n y c h

s a m o c h o d ó w  w P o l sce - to F i aty. N o w e  

m o d e l e  1 9 2 9  r o k u ,  a m i a n o w i c i e :

521 
6 cyi. 

52 5 
6 cy_I .

_ 15/50 K. M. 22/70 K. M .
p o d trzy m u j ą  c h l u b n ą  tradycję d oty c h cza� 

s o w y c h  m o d e l i  I d z i ę k i  s w y m  p i erwszo

rzę d n y m  z a l et o m  z d o bywają c o raz w i ę k s z ą  

p o p u l a r n ość. 

DRUK. M. $. WOJSK 

P O L S K I FI AT S .  A .
Biuro sprzedaży i salon wystawowy 
H O TEL E U R O P E J S K I ,  WA R SZAWA 
Krak. Przedmieście 1 3 - Tel. 85-16 
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W I D O K I  z P. W. k. 

„ 

Sala Automobilklubu Polski i klubów afilJowanych. 

Pawilon Zakładów Mechanicznych URSUS. 
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A U T O S T R A D Y 
Istniejąca obecnie ua świecie sieć dróg bitych, mniej 

wiQcej zresztą jednakowa we wszys.Lkich cywilfaowa
nych krajach, a stworzona i pr2Y1Stosowana d o  111chu 

o trakcji zwierzQcej: n�e odrpowiada oczywiście wyma

ganiom ruchu samochodowego. 

Stwo1,zenie dJrogi krótszej, iszybsz.ej i bevpiec7-niej

�zej równoona.czne jest z daniem możnofoi nowemu roL 

dzajowi komuniikacj·i wamn•ków większego rOOl\voju, 
ró1vnoznruc©ne je�t ze �klróceniam Qd.ległości ipoon.ięd-ty 
o�rodkami, z 'Pl"lysto.s0iwaniem. szybkości mchu dio co
raz bardziej •przyspieszonego rytmu, który się daje wy
czuć w karżdej drLiedzinie dZJisiejszeg<> życia, ró1Wno
z,uaczne jest wres·zcie tz "\vtprow'ad<zeniem nowego syste
mu <liróg, który siłą faJktów u.sunie .system dotychcoz,a
sowy, gdyż - co jest przecież pewnikiem - sil11ik 
zastąipi, wcześni.ej .ozy później, w.szelikie inne sposoby 
ł·Jkomocji i technika drogowa będzie musiafa się przy
:.Losować do wymag.a1i, kitóre tiratkoja rmechwniczna je1j 
struwia. 

Mee te po raz pierwl::i'Zy zrealiwwaJUc zostały we 
Włoszoch. Wybudowano butaij nQwy izuipełnie tyip dro
g: - autostradę, którą, rz;godnie z powyiiSzemi postu
lataimi, uwarfać należy za nrujkrótszą, najszybszą, naj
bO'tpieczniejszą i naj:ba1-dziej nadają-cą się dio ruchu sa
mochod<>wego. 

Oo to jest awoostradar W krótki0h slol\vach: to sa
n!O dla sannocho'du, co iplant d!l.a kolei. 

Braki, dla których druwine drogi nie o<l1p01wiaidają wy
l1lagani·om, stawiwnym pi-zez samochód no'W'Oco:esny, są 
wszystkim a11tomobili.stoon dQbrze ·11nane: niedostatecz
na S<Zerokość, "Lły stan 1powie11Z<Chni, 'Zbyt ozęste i wązkie 
zakręty, kr'Zyiowamie się ą, innemi dToga mi, kJOleje, 
tramwaje i t. ip., ruch na drodze innych :pojaizidów, braJk 
odpowiedniego nadzoru i wresrzcie ku1iz, który nieitylko 
j�t czynnikiem wysoce szkodliwym dla .zdrowia, ale 

1 7  

ponadto stanO<Wi niebwpieczel1stiwo przy krzyżowania<eh 
się i rmijMliruch. 

Wszyistkie te braki wsuwa autostrada. Omi�a O'na 
ośrodki 'Zamieszkałe, wytknięta jest prawie stalle w li
Lji ipro�j, ma zailnęty o ba1idizo dużym pr<>mieniu, nie 
krzyżu.je się ona p<>'Ziomie z żadną inną dr-0gą, wymaga 
ścisłegio stosowania ISię do przepisów regulanninu jazdy, 
·wyłąoza w IZ'Ulpe'łności ruch pieszy, względnie niekon
trolowany koł<Y\vy, ma odpowiednią szerokość i pusia
da powierzclmię gładką, jednostajną i odporną, bez ku
rzu i ·błota. 

Gdzież to można zobaczyć taki cud, rz;aipyta.sz czytel
niku. Wystairc:zy, będąc w Medjoła,nie, >vyje0hać na 
szoisę ipaiistwową, prowad'Zącą do Simplonu, a na ozwar
t) m kiiO'lllebrze 'Za miaistem ujrzysz odgałęziaijącą się od 
S'Z'osy drogę, isze110'ką ma 14 m., gładlką jalk stół i Jn'O
stą, jak !Strzelił. Oto aultostrada, 'Prowadzą.ca w linji 
prawie prootej do Sesto Calencle (nad jeziorem )fag
giore), z odgałę"Lianiami na północ do Va.Tese i Como, 
oraiz na północowschód - do Bergamo (patmz mapkę). 

Historja buidO!Wy autostrad jest •qa11drzo ciekruwa i po
urw:jąca. 

Od dłuiszeg<> czasu jeden 2 najwybitniejszych inży
nierów drogowych nietyl1ko we Włoszech, rule i :na świe
cie, inż . Piero Puricelli nosił się z myślą wybudowa
nia drogi, specijalnie przeznacwMj dla sarrnoohodów. 
Pio teoretyc1ine.m wzwiązaniu zaigrudnie'llia, przyiSiąpio
HO do urzeeizywi&tnienia projekrou. W)llbór padł na c.zęść 
Lomba1;dji, polożoną międrzy Medj<>la.nem, a jeziorraimi 
:11 agg·iore, Vara.se i Oomo. I ID.ie dziwnego: M:edjolan, 
wielkie cenitrum iprzemysł0iwo-handlQ;we, Tozwijające się 
z niesłychaną iszybk<>ścią iz roiku .na rO!k - z jed1D.ej stro
r. y, jeziora włoskie, słynne one &wej 'Piękiności na świat 
cały, otoczone willarni i ogrodrumi - z dmgiej, zaś po
między niemi majbogaitS1Za w cał�h Włosze0h strefa 
pmemysł01Wa. Trudno o Jepsoo warunki. 
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Utworzył i.Się tk.omitet pod 1patronatem włoskiego Tou
ring-Olubu i w Om.iu 11 marca 1922 r. budmva auto
strady w.stała 'ladecydowana. W pairę miesiQCY po
tem .zatlożono spółkę akcyjną „Autostraide Societa Ano
n:ma", poc'lątkowo rz ka:pita!lem 20,000 lir, który stop
niowo wzrósł do obecnej wysóikości 50 miljoinów. Za
znaczyć na.lwy, że !l'IZąd wroski w fiinansOfWainiu tego 
przedsiębiorsbwa żadnego nie wziął udziału, udzielił tyl
ko zevwolenia na budowę, dał mu daleko idące q:>rawa 
w zakresie wywłasz.cizainia ziemi i t. p., z tem. jednak, 
że p o  latach 50-ciu autostrada prtzejdzie na jego wła
sność, zastrzegając sobi-e możiność wykupienia jej 
w karżdej chwili 'la zwr01tem. ikaipiitału d o  tego czrusu nie
zaanorty.wwanego. Jalko ekwiwalent t�<Y>O ostatniego 
warunku rząd udziela ispółce pewnej subwencji w for
mio g·warancji finrunsowej, która posłużyła, jaiko zabez
pieczenie wypusz.czonych obligacji spółki. 

Budowa autos.trady. 

Zatwierd1Lony projekJt pll'Zewidywał: po1lą.czenie :Me
djolanu z Como, Varese i SeS'to-Calende, drogą, prne
rnac-zoną wyłącznie dht samochodów, "'J"Chodzącą 
z Corso Sempione w �ledjolainie, odgałęziającą. siQ 
w Lainate do Como i w Gallarate - do Sesto-Calende, 
podczas, gdy główna droga. prowadzi do Varese. 

Już w diniu 26 marca 1923, ipo wykupie, względnie 
wywła:szc.zeniu ok'Oło 26 miljon6'w metrów kwa.dr., na
leżących do paru tysiięcy właścicieli, premjeT Mussoli

ni pierwszem uderzeniem łopaty rozpoczął roboty, które 

Slup 1•amiąlkowy w Gallarałe. 

u T o Nr. 8 

jodnaik .naiskutek S'Zeregu formad.ności przy wyżej wy
m ienionych rtramzaJkicjach właiściwie rO'l>p-Oc'Zęły się 
,�. C'lerwcu 1tegoż roku. 

Anlito&trada „Medjola111-J włora" składa się z 5 sekcji:

:Medjolan - Lainate 
Lainate - Gallarate 
Gallarate - Varese 
Lainate - Como 
Gallaraite-Sesto Calende 

razem 

12,08 km.
20,67 " 
16,24 " 
24,50 " 
11,12 " 

84,61 km. 

Pierwsze dwie sekcje są szerokości 1-1: m., pozostale 
1 1  m. 

Bomimo dość trudnych warunków technicznych: bar
dz·o gęstej .sieci kolejowej .i drogowej, oraz dużej ilości 
rz� i rzeczek, autostrady iprawie ciąigle biegną w linji 
prostej; pr-0ste te (długości 10, 1 1, a nawet czasem 18
km.), połączone 8ą ze sobą zakrętami, za wyjątkiem czte
rech, o ·pTomieniu dłuvSIZym na<l 500 m. żaden jednak 
z ty�h czterech wie ma ipromienia mniejszego, niż 400 im.
Zakręty są podmiesio·ne - róilniice rpoziomu nie prze
kramają 3 % . 

18

J cd nem z najważniejszych zadań do rozwiązania było
przebycie sieci dróg, kolei i dróg wodny.eh, unilrnjąc 
wszełkiich 1skrz�owań ma ,poziomie, co zinirweczyłoby 
postawioną sobie za. zadanie zupełną niezależność aU'
tosbra.dy. Dla 0'Siągnięcia tego celu trzeba był-0 wybu
dować 219 11rwstów, wiadrnktów i tllJlleli, z któryieh naj
wa.żlilłejsze są: 

·wiadukt nad stacją Musocco o trzech lukach, roz
piętości każdy �1 m. i z dwoma podja'ldami dla prze
puszczenia dróg; 

most na rzece Olona, o jednym łuku, 48 m.; 
tunel w Olgirute-Olona, 70 m. długi. 
Drugiem zadaniem, ró>V'Ilie wamneui, była siprawa wy

boru nawierzchni tirogi, sprwwa dość trudna, wobec bra
ku odno-śnych doświadcie1i nietylko we Włoiszech, ale
w całej Euroipie. Należało �ukać doświaidcoonia 
w Ameryoe, gruzie d'Z.iś jurż na.wet 'Zwyikle &rogi maiją
i uch prawie wyłąc�nie samochod-0wy. W końcu zde
cydowano $ię . na cement, w skład metra sześciennego 
którego wchodrz;i: 

0,75 m.� tłuczonego kamienia, 0,50 m.8 pi.asku i 350
kg. cementu. 

Cała 0powlierzchnia, w ten sposób poiklryta, Sltrunowi 
750,000 m.2, na pokrycie których zużyto 1 20,000 m.3 
tłuazonego kamienia, 62,000 m.8 piaisku i 5,000 it. ce
mentu. Dla przewiezienia tej maisy materjałów funk
cjonowało dziennie 350 wagonów, ciągnionych pTZez 
22 loil{{)motywy. średnio d7li.ennie pracowało około 
4000 robotmików. 

l\fimo tak wielkiegQ zakresu robót w dniu 21 września 
1 024 r. - to jest w piętm'liście miesięcy po roz.poczęciu 
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Jf/oJł na rzece AJJa. 

robót - otwarty został ruch na odcinku �fodj,ola.n -
Varese (49 .km.), 28 c-wrwca 1925 - w 24 miesiąice -
na odcinku Lainaite - Como (25 km.), zaś w dwa mie
siące póź.niej 0Uikońc1zono iprace, oddając do użytku pu
blieiznego odcinak Gallarate - Sesto Oalende (11  km.). 

Cyfry ite ikooneintarzy nie wymagają, goimi się tylko 
zaznacrz;yć, że wszystkie roboty wykonało jedno przed
siębi01rstwo - Socó.eta A·Il'onima Puricelli, oa.·ga.nizacja, 
w swej branży nie mrująica chyba sobie równej na ca
łym świecie. Niezależnie od 1całego sztrubu inżynierów, 
techników i t. p., <>Truz małej a1rmji wykwaliifikowanych 
sii robocizych, posiada ono właisne kamienio'1omy, po
kłady piasku, kopalnie łupków bitumowych i innych 
mi.nerałów, stosowanych przy budowńe dróg, własne 
fabryki maszyn drogowyich i warsztaty mechaniczne, 
cały park - 300 'sztulk walców drogowych i t. d. Na
wet jednak przy tak potęi:nej organi-zacji wykonanie 
85 km. drogi, k<>szt której wynosi przeciętnie jeden 
miljon lir od kilometra, w tak kirót:Jkim czrusie, niełat
w-em było zrudaniem. 

Powodzenie, jakie od pierwszej chwili było udziałem 
autostrady „Medjolrun - Jeziora" zaichęciło do budo
wy autostrady nferujolan - Bergamo. Utworwno w tym 
celu spółkę akcyjną „Societa Anonima Bergaanaooa per 
la costJruzionc e l'esercizio di autJovie", na .pod-obnych 
mniej więcej :zasadach, jak „Societa Anonima Autostr;:i.
de" (o której wyżej), r01ipOOZęto roboty w październi
ku 1925 roku, oddano zaś drogę do użytku publiczne
go już 24 września 1927 roiku. 

Autostrada ta liczy 48,9 kim., posiada cztery ty lko 

zakręty, najdłuższy promień łuku których wynosi 
3000 m., najkrótszy -u'UŚ 800 m„ z podniesieniami 20 cm. 
Ma;l{'syanalna różni.ca pozi-0mu stanowi 3 % . Dla prze
prowaid·zertia autostrady należało wykonać 63 skrzy
żowania z rdll'ogaimi bitemi i sześć z koleją, rzeoo prosta 
nie ma poziom.ie. Zbudowa·no 20 mostów, z któryich naj
ważniejsze :  na rzece Adda 176 ro. długi z lukiem o cię
ciwie 80 m„ położony 40 m. nad poziomem wody oraz 
na rzece Brembo o łuku 50 m. 

19 

Eksploatacja autostrady. 

Po roz.wiąrzaniu trudiności, połączonych z budową au
tvstrady ·przys2ła kolej na izorganrzowrunie jej eksplo-

l!fapka aułodlraJ w •kali ok . . 1 . 1 . 250.000 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



ROK VIII A u T o Nr. 8 

Wjn.zJ na aulo„fraJ� w .ilfeiJjoln11ir. 

atacji - zagadnienie zupełnie nowe, clla braku <lo-
5wiadczeri w tym kiernnku. Wystawiono Hzereg budek 
d różniczych, urządzonyc h skromnie, lecz z dużym gu
gtE>m, dla pomiesz,czenia dróżników, których zadaniem 
jest nadzór nad samą d rogą. zaś na rozjazdach - kie
rownictwo mchem. Do obowiązków dróżnika należy 
�przedaż biletów, ich kontrola, obsługa sta.cji benzJ"

nowych i t. d. W każdej budce. znajduje siq poczekal
Hia dla użytku przejezdnych, pod!'QCzny skład najważ
niejszych części· zapasowych, op<m i kiszek, ponadto 
apteczka. 

Bardzo dobrze in1zemyśh11ny i z,organizowany rzostał 
system sygnalizacj i :  na 150 m. przed kaiclym rozja7Alem, 
dojazdem i kra1l.cowymi punktami autostraih· um iesz
czone zo:staly po prawej stronie od jadąceg.> semafo ry: 
przed dojazdami - pomara1l.czowe, przed rozjazdami 
i krai'icowemi punktami - z ielone, na ko1icu za8, 
wzglqdnie początku autostrady, z�twiC'szony jest w po·
p rzek drogi napis .,Alt". Przy ka'h<lym roLjcź<lzic stoi 
tluży napis: „Biforca-zione" (rozjazd), biały na C'7.ar

nem tlo, w nocy oświetlony. Roboty lub naprawy na 

autostradzie z abezpir·cza się w obu kierunkach ziclonl'
mi sygnałami, u:stawionemi po prawej st ronic drogi, 
o 1 150 m. p rzecl clanym punktem. S;lma IWLes,:;ko<la o'lna:
cza sir. czcPwonym :sygnałem. 

Dalej, aby automatyc1'nic ::;uggerować kierowcom ko
nieczność trzymania siq pntwej strony, zwła.�zcn,a. na 
zakrqfach, wbudowano białe linje - -<roJek, jak :-;ie: 
w praktyce okazalo. bardzo sku�eczny. 

Nieiza,pomniano równie-.l o wrogu szybkiej jazdy -
111gle, która w twtejszych :$tronach jest bardzo częstym 
c,.bjawem. Kwestja ta nie została je.<zcze ostateczni" 

roz:st1•zygnięt<i: najlepszym, jak dolą.cl, sposobem orjcn
tacji dla kierowcy jest szereg jasnych imrnktów, umiesz
czonych po obu stronach <lr-0gi. W tym celu ttstawiono 

zostały na caloj autostradzie ·białe słupiki ·cementowe, ze 
skośnic �cię tern i wewnętrznemi naroinik::un i., dla mm -

20 

WiaJ11kl 11nJ dlncją .illu,wuo. 

nięcia nil'bezpiecze11stwa, w razie zderzenia się z niemi 
samochodu. 

W daleko idącej dbalo8ci nawet o estetykę autostra
dy, otoczono ją po obu stronach plantacjami. zaś budiki 
<l„óżnicze obsa.dzono dirzewanni. 

B ilety priz.eja.zrlu przerz autostradQ z i\fedjolaum do 
knu1cowyc'h stacji kosztują: dla motocykli 9 li r, dla 
rnmochodów zaś, zależnie od ich mocy) podzielo
nych na ka.tegorje :  pierwsza do 1 7  KM - 12 lir. dru
ga do 2() KM, - 1 7  lir, trzecia powyżej 2f\ IOf - 20 lir. 
autobusy d<> 20 osób plrucą. 40 I., powyżej 20-tu -
GO lir. Pow1'0tme bilety kosztują 50 % dTożej. Ponadto 
i�tnieją ksiąioozki kuponowe na 24 i 50 przejazdów, 
ora.z abonamenty z nieograni<lwną ilo�cią przejazdów. 
dające duże u tępstwa od podanych wyic.j shrwek. 

Nfo należy jednak })rznrn.'lrhczać, aby automobilista. 
z:wpatrzywszy się w bilet, mógł sir. ltważać za upraw
nionego do r01biooia na autostn·a.dzie, co mu się podo
ba - wprost .pvzeciwnie, ruch na niej .podlega Slll'<>Wej 
i ściśle pnzestmzegalilej reglamentacji, co, 'le ·względu 
na wielikie .sizybkości, tktóre można i wolno rozwijać, jest 
koniec.zine. Pu'7...esitrzegamia p1izopi.sów ipilnują. clróinicy, 
którzy 1'JkłaJda,ją pa11s·twoiwą pmysięgę i z równruni są 
w swoich prruwach ze stróżami po1•ządku publiczneg<> 
wJadq. 1pmistlwmv�h, ma1ją wiQC prawo spisywamia pro
Lokólów, ściągania kar i t. p. 

Z regulaminu autostrady podajomy kilka cha rakte-
1 y-styczniojszych przepisów: jaizda na auto,;tradizie bez 
tłumika dozwolona jesit tylko samocho<lom tyipu ściśle 
wyścigowego, ale .za potTójną opłatą za przejazd. Za

trzymywać się na drodze wolno tylko w razie force 
majeme. Ograniczenia s2rbkości niema, regulamin 
opiewa tylko, iże „kierowca. w każdej chwili winie11 
hJ ć p:wem szybkości swego wozu i rmóc ją regulować". 
Pmekroczenie tego ostatniego przepisu ika1rane jest 
grzywną od 500 do 1000 lir. 

Ot<> w krół!kich 'Zarysach charaktery.styka autostra
dy, •takiej jak rz,osrtad'a oddana w 1 920 r. do użytku pu-
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blicizności. Trochę l:lUChych cyfr, xaiczerpnlętych z urzę
<lowych istaty.'5tyk, da najle].)82y obra,z, jak publiwność 
za.reagowała na tą inowację w ruchu samochodowym. 

Podcza,„, gdy w a-oku 1926 sprzedaino 1 71,454 bilety 

za ogólną sumę przC'szło 4 miljonów lir, w roku 1927 
"'przeclano 184.210 biletó1w rza 4,120 rtyG. lir, rzaś 
w 1 928 2:22,1 20 biletów za 4,460 tys. lir. Bilety po
wrotne stanowiły w latach tyd1 G3 % ogólnej iloiści. 
�ajwi�kS(lą liczbę, bo okQIO 50 % sprzedano bilctÓ'\\ 
pierwszej katcgorji,  t. j. d la. samochodów do 1 7  101. 

W roku 1 92li przebyto na, autostradach 18,744,380 
km. w Hl27 - 21 ,022,!l()f) km., zaś 1 926 - 23.759,4Dfl  
km. 

C'yfry ie <lowoclrzą, że ruch powol i, ale S)":i-tematycz·nie 
:;ię zwiększa, co jest najlep&iym dowodem żywotności 
uowego syl:lLOmru drogowego. 

Za przykla.clcm Medjolanu po;:;zły i inne więk:szc 
ośrodki we \Vło..%ech: zbudowano autostrady: Xeavol 
�alerno (30 km.), Rzym - Ostja (2:3 km .) . są za8 
\\ 1budowie: l!'lorencja - Via reggio (87 km.), którc.",j 
kosat wynio.�ie 125 do 130 miljonÓ'\v lir i kitóra ma być 
gotowa w Hl31 r., ponadto 1)1'Z)"tąpiono do budowy 
wielkiej arterji Turyill - 'l.1ryjest (blisko 400 km. dłu
giej), której oddanie do użytku publicznego zamierzone 

jest na HJ:32 r.: o,pracowują się projekty autostrad: J\Io

rano - Bolzano, )fecljolan - Genua, - Ventimiglia, 
;1 nawet czynione są 1wzedw•str,pne badania nad l inją 
)f <'cljolan - Hamburg. 

�fimowoli nasuwa siQ za1pytanie: kiedy należy hndo
vvać autost rady i ezy rw na�zym kraju budowa ich przy

niosłaby kiorzyści?  

T ó Nr. 8 

Ka pytanie te otlipowiada bwói1ca autostrad, i·nż Pu

ricelli, w sposób następujący: 
Aby autostrada mlała rację byt,u i eksploat.a.cja jej 

mogła być korzy�tną., tk:onieoonem jest: 
a) aby wamnki miejscowe lbyły sprzyjające, to zna

c.Ży, by aubostra<la łączyła rte '5-0bą dwa warżne ośroclJkri, 
lub ważny oś1'0dek ,z okolicą, mającą z nim bezpośredni 
związek o charakterze handlowym lub pmemyslowym, 
albo z okolicą o dużym ruchu turystyc�nym, 

b) aby w danej okolicy automobiłi7JJJl był już !Silnie 
rozwtnięty, co jedynie IJllOże zapewnić autosbradzic ruch 
i rentowność, 

c) ahy istniejąca ::ieć drogowa była, już nieodpowia
dającą swoim zadaniom, C'.ty to wskutek budowy, c.zy 
wskutek przeciążenia, 

d) aby oszczędność na czasie, uzyskana dizięki auto
stradzie, Zina.la.zła wlaściwy odpowiednik w ko1T.tyściach, 
Jakie :stącl plynąć będą dla m icsZ1kaiieów, w ułatw ie
niu ruchu towarowogo, wroozcie w możliwości prze:rzu

cauia w szybkim c.za:sie mas cudzoziemców, ·wzg!. tu

rystów, których inac.zej nie dałoby się skłonić do zwie
d'lenia tlainej okolicy. 

Czy w naszym kraju ooajdzie się gdzie już d'liś cało
kształt powy'lJ51Zych warunków - bardzo jest wąitpli
we. Sądzimy jetlnaik, że niejednego zainteresuje spo
sób, w jaki nowoczc·śni Włosi, godni Potomkowie sta
rożytnej Hom�r, twórczyni historycznych „Viae Homa
ne", rozwią;zali u siebie zagadnienie przystQsowania 
dróg do nowoc2esnyeh środków lokomocji. 

Jan Erlirlt. 

Po,lja:::J auloJ/raJy poJ .•:o,oą. 
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Cz ors z tyn 
• 

l Niedz ic a 
( W Y C I E C Z KA N A  E S S E X I E )  

Samochód wprowadzony do tu
rystyki odsłonił nowe jej zalety 
i rozszerzył niebywale krąg możli
wości wycieczkowych, skracając 
jednocześni.a do minimum czas zu
żywany na jawę z jednej miej sco
wości do drugiej. 

Redakcja „Auto" jui od dawna 
nosiła się z zamiarem urządzania 
krajoznawczych wycieczek automo-

bi[owych w celu utarcia szlaków 
dla turystyki automobilowej i za
poznania czytelników z pięknemi, 
a mało znanemi dotychczas okolica
mi Polski. 

Jako cel pierwszej takiej wy
cieczki wybraliśmy Niedzicę i Czor
sztyn, te dwie groźne i malownicze 
warownie, które od wieków �ałych 

strzegły granic Rzeczypospolitej 

C:wrJzly11, ..,;Jok ogólny. 

22 

i Węgier. \V ycieczkę naszą odbyliś
my na samochodzie Essex, który -
chcemy to na w:stępie podkreślić -
ani ra12u w cza.sic wycieczki nie z«.· 

służył na nag«.tnQ, wywiązując się 
znakomicie ze swoich obowiązków. 
A czem jost wygodny wóz w czasi.,; 
podróży wyjaśniać nie potrzeba. 

Wracajmy jodnak do samej wy 
cieczki. 

Droga prowadziła nas z Warsza
wy przez Kielce, Kraków i Nowy 
Targ. Cały ten odcinek jest utartym 
:szlakiem autom<Jbilowym, nie bę
dziemy g-0 więc opisywali i podzie
limy się naszerui wrażeniami dopie
ro od N owego Targu, skąd skręci

liśmy na drogę do Czorsztyna. Tuż 
za N owym Targiem szosa prz<>cho

dzi przez most na Białym Dunajcu 
i biegnie dalej doliną Dunajca k u  
wschodowi, dając w stronę połud
niową widok na Tatry, a na lewo, 
w l:>tronie północnej na pasmo G or
ców. 

Mijamy wieś góralską Lopuszuo 
z piQknym ::>tarym kościolem i do
jeżdżamy do Dębna. Tu warto się 
zatrzymać, by zwiedzić stojący nie
opodal szosy kościół dtewniany 
2 XV wieku, jeden z najpiękniej
bzych w swoim rodzaju w Polsce, 

posiadający wewnątrz oryginalną 

policlu'<>mję 2 czasu budowy, wyko
naną wedle tradycji prwz 2bójni� 
ków tatrzańskich. 

Niebawem dojeżdżamy do Czor
sztyna. Jest to mala wieś położona 
nad Dunajcem u początku Pienin. 
Paręset me-trów od wsi, na wysokiej 
skale nad Dunajcem majdują się 
malownicze i ze ws2echmiar godne 
zwiedzenia ruiny zamku. Dobry kie

rowca może dojechać pra-wie pod 
sam zamek, bowiem droga, aczkol
wiek bardzo stroma i pełna ostrych 

serpentyn, jest dla samochodu cał
kowicie dootępna i Essex wspiął się 
na nią bez trudności. 
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ROK VIII 

Zamek cwrsztyit ki był niegdyś 
siedzibą starostów i często gościł 
u siebie królów polskich i obcych 

panujących . O ile wierzyć starym 

kronikom, to ·w roku 1241 schronił 

się tu przed. Tatarami Bolesław 

Wstydliwy iz żoną Kingą i matką 
Grzymi 'lawą. 

Zarrnok wzmocnić kazał Kaizim ierz 
Wi.elk i, który się tu w r. 1 335 za
trzymał, jadąc do Wyszehradu . 

Ukrywała się tu tei 1wt:ccl możno
władcami Esterka. 

W roku 1370 bawił w Czorsztynit> 
Ludwik Węgiersk i a w roku 1384 
królowa Jadwiga. Częstym gościem 
bywał tu .Jagiełło. Za jego czasów 
starostą tutejszym był Zawisza 

Czarny, który w r. 1424 podejmo
wał jadących do Krakowa cesarza 
Zygmunta i k róla. du1iskiego Er);ka. 

Ostatnim z królów polskich, któ
rzy tu bawili był Jan Kazimierz, 
wracający do Polski po najeźd'Zie 

A u T o 

C.::oNzlyn, ruiny zamku. 

szwedzkim i Jan Sobieski w powro
cie z Wiednia. 

Zamek czorszty1iski wpadał czę
�to w ręce rozbójników, którzy osa-

//"ejJ„it IJo .::nmku w NielJ.::icy. 

Nr. 8 

dzając się t.u pod wodzą polskiej 

i czeskiej szlachty, łupili okolicę. 
\Y r. 1651 rezydował w Czorsztynie 

Kostk 1,1. N"a.pierski, twórca góralskie
go powstania przeciw szlachcie i ży

dom. 

W r. 1760 dał zamek schronienie 
konfederatom barskim, a dopiero 
w r. 1790 spalony od pioruna po
padł w zupełną ruinę. Ale mimo · 
zniszC'Zenia ruina, poloifi0na na u,r

wistej, wapiennej skale nad Dunaj

cem, zdaleka r2uca się w oczy i ma

jestatem swoim przywodzi wciąż 
na pamiQć swe bogate dzieje. 

Z murów zamku jest śliczny wi
dok na Tatry, szczególnie w dnie 
pogodne i słoneczne. 

Ogromną wygodą dla turystów 

odwiedzających Gwrsztyn jest poło
żona u stóp góry zamkowej karcz

ma, głośna. ze l:lwych pstrągów, do

skonaile zagospodarowana i posia
dająca nawet. ga.raż. W karczmie 
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....., 

NieJ.::iea, u-iJok od dlro11y C:ordzlyna. 

tej turyści mogą się nietylko po
k rzepić ale i przcnocow.ać. Leży ona 
tuż nad Dunajcem i wycieczkę do 
Czor�ztyna. można. sobie uprzy je
mnić przejazdem specjal.nemi łodzia
mi Dunajcem do Szczawnicy. Jest 

t-0 chyba najbardziej malownicza 
jazda, jakiej w Polsce można za.
ko�ltować, a przewyższa ona miej
Rcami okrzyczane i reklamowane 
widoki Saskiej Szwajcarji. 

Dunajec przebija się przez wa
pienne skały Pienin, two.rząc pięk
ną dolinę, pełną zakrętów i malow-

niczych widoków. Objechanie Du

najca. samochodem nie da.je ani po

łowy tych wrażeń, bo sz-0sa nie bie
gnie samym brzegiem. 

Zaraz za Czorsztynem, na drugim 
brzegu .Dunajca, (d-0 czasu wojny 
europejskiej były to już Węgry, 
a Dunajcem biegła granica) wzno
!'zą $ię na wyniosłej skale mury 
zamku w :N"iedzicy. Była to ongiś 
rezydencja węgierska, odpowiada
jąca. Czorszt111owi i będą.ca. twier
dzą tych ziem w cizasie wojen. 

ZamC'k w Niedzicy, chociaż rów-

Nr. 8 

nie stary j a k  czorsztyński, trzyma 
siQ jednak znacz.nie lepiej. Część 
jego jest opustoszała, ale część za
mieszka.la i zwiedza.nie moż1iwe je::;t 
tylko za zgłoS'i;eniem u rządcy. 
W salach zMhowały się stare potre
ty IIorwathów i Paloczayów, daw
nych właścicieli tego zamku. 

Zamek w Niedziicy, zbudowany 

w XIV wiek.u, należał stale do Wę
grów. Za czasów Zygmunta Stare
go rezydował tu jego teść Jan Za
polya, obrany królem węgierskim, 
a okolica była widownią ustawicz
nych walk jego strom1ików z woj
skami !Iabsburgów. 

Przez czas pewien gnieźdz.ili się 
tu roobójnicy czescy i niemieccy. 
których rabunki sięgały po Bytom 
i :Nową. Wi<.'ś Spiską (obecnie zie
mie czechosłowackie) potem należał 
po kolei do polskiej rodziny La
gkich i węgierskich Horwathów, 
P:�loczayów i Saolomonów. W r. 
1Ci8:·3 zamek ten, jak i cały Spisz, 
na którego terenie leży, ucierpiał 
w.iele w czasie walk. 

Dwa kilometry na z.a.chód od 
zamku leży wieś Niedzica, gdzie na 

zwiedzenie zasługuje stary k-0ściół 
gotycki� z XV wieku, posiadający 
stylowe ołtarze i obrazy. 

Do zamku w Niedzicy dojechać 
można samochodem bezpośrednio, 
co jest dużem ułatwieniem dla 
turysty. 

Tyle mnieJ więcej po,viiedzieć 
cla :;ię o obu zamkach, które przez 
wieki cale stały na straży .owych 
ziem, na dźwięk trąbki w-0jennej 
zawsz.e gotowe do obrony. Dz.iś tyl
ko skaliste ·wzgórza, na których je  
zbudowano, oraz groźne mury i bft
stjony przypominają. dawną. świet
ność, zamki zaś robią wrażenie 
uśpionych lwów, choć bezczynnycli, 
ale jeszcze potężnych. Zadanie swu
je już spe:niły. Karta ich historji 
zamknięt.a. Z druwnych fos i mostów 
zwodzonych nawet śladu nie zostało 
i tylko doM str-0me zbocza skal 
ntrndniają turystom dostęp do nich. 

Marja Szachówna. 
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Pot)jnziJ iJo znmk11 w NitiJ.ricy. 

„ 

EdJt.\' na iJroiJ:ce iJo zamku w C.tord.rlynie. 
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ROK VIII A u T o Nr. 8 

C O  T O  J E S T  S Z Y B K I  S A M O C H Ó D ? 
Na zapytanie :,co to jest szybki samochód?" ka.żdy 

da mi niewątpliwie odpowiedź, źe je.st 1.o wóz, który 
rozwijać może szybkość conajmniej 120 kilometrów na 
god�inę. Po zawrotnych rekoudach Segrava, Campbel
la i iinnych demonów chy�ości, o których się wf'!Lyscy 
tyle naczytali, opinja powyższa je:;t całkowicie uspra
wiedliwioną, temniemniej jednak niema ona :najmniej
szych życiowych podstaw. 

Pominąwszy już bowiem owe niewiarogodne wyczy-

11y, jakie potrafili uzy.-:;kać rakord�iści światowi, zwy
kle, skromne sto na g>odzinę uznać trzeba Z<'l. szybkość 
11nt1ktyc�nie nieosiągalną. W codzienne� praktyce, a na
wet z l{)lkazji pewnych zruwodów ISiportowych, za szyb
kość życiową uiWaiana jest 1p11zeciei nie maksymalna 
ehyżość, jaką dany sannochód może się pochwalić: ale 
jtgo szybkość przeciętna, ·wykazana na dłuższej przc
�t rzeni. A na zwykłej szos!e� bez zamknięcia normalnego 
ruchu, nawet naijbardziej sportowy i silny samochód nie 
jest w stanie uzyskać przeciętnej pomad sto na god'Zi� 
nę. Każda droga posiiaida wszak zaikręty, krzyżu.je się 
z 1nnemi drogami i � p11zeja'Zd.arrni koleoowemi, każda 
przechodzi przez w.sie i miasta, a ponadto nawier�chnia 
l'i'lA>sy nie zarwsze .się znajduje w ideailnym strunie. Je
żeli dodać do tego konieczność mijania i wymijania in
nych pojazdów, nietrudno dojść do '\Yniosku, że uzy
ska.nie dużej szybkości przeciętnej na 2wyktej swsie 
j(•st 1bardzo trnd1ną sztlllką. Najlepszym tego pnzykla
dem anoże być fakt, że w słynnym włoskim wyścigu 
tysiącmilowym, w którym startują 'Ilajwyb�tniejsi kie-
1vwcy, jadący ma śmierć i życie •z całym południowym 
temperamentem, przeciętna szybkość z1wycięzców nie 
przekroczyła nigdy 90 \klm./godz. A i to się uwarża 
zn wyczyn fenomenalny. 

Okazji do ro11wijania dużyich szybkości jest .na dro
gach niezmie11mie mało. U 'llas jedynie tylko na kre
S�LCh wschodnich i na PomoI•zu można �na.leźć dłuższe 
od.cinki szosowe, na których wykaizanie du.żej szybko
bci przeciętnej udaje się bez ·w ielkiego wysiłku. Nato
Jlliast na przeciętnym stukilometrowym odcinku szo
sy •niema nawet d\\ udzie.stu kilometrów, na których 
IJyloby moiliwe osiągnięcie średniej chyżości 80 na go
dz1nQ, bez narażmnia swojego ii. cudzego życia. fonemi 
słowy warunki spnzyjające rozwijaniu zawrotnych 
szybkooci ą niesłychanie rzadkie, natomiast koniecz
no 1ć z"·olnienia biegu lub całkowitego zatrzymania wo
zu izdarza się niemal na ka'hdym kilo:metl."le. 

W tych warunkach iza zybki samochód nie możemy 
uz.nać jakiegoś wozu tylko dlatego, �e jest silny i ciąg
nie jak -smole W praktyce -szybkim będz.ie tylko tem 
�amochód. który potrafi osiągać na największych prze
strzenia.ch duże szybkości średnie. 

26 

Na czem polega sztuka wyciągania dużych przecięt

nych? 
Ponieważ wrogami wysokiej szybkości średniej są 

wszelkie prz�szkody, powodujące zwolnienie lub cał
kowite �altrzyma.nie samochodu, przeto dwlą przeciętną 
najłatwiej iuzysika iten samochód, który najmniej będ-zie 
tracić czrusu na tych wszystkich pl'Zeszkodaich. Sz.tuka 
wyciiągania dużych p1weciętnych polega na oszczędza
niu każdej, już naiwet nie minuty, ale sekundy. Nie 
należy 'Zaipomi•nać, że pr'Zy szybkości stu kilometrów 
r:.a godzinę sekunda a.naic-iy ip-rawie trzydzieści metró-w. 
Samochód, kt61·y iZaosz.częd'zi najwięcej sekU!lld we 
w::;zolkll.oh p.m.eciiwnościach drogowych, będzie miał ni& 
wąt.pli wie najlepszą s.zybkość średnią. 

Oszczędrzanie sakund możl1we jest .tylko wtedy, gdy 
kierowca na widok jakiejś przeszkody może 11woln.ić 
biegu lub :zatrzymać maszynę dopiero w ostatnim mo
me.ncie, a ipo wymi·nięciu zapory w możliwie s2ybkim. 
czasie nada, samochodowi jego pełną chY'żość. A z.ar 
tern szybkim będrzie ten saimochód, który posiada 
sprawne hamulce i blY15kawic'.llllą akcelerację. 

Akceleracja, czyli zdolność do prędkiego zwiększa
nia szybkości jest dziś dlatego niezmiernie cenioną 
i poszukiwaną rzaletą. samochodu. 'l dwóch wozów o zu

pełnie jednakowej wartości kupujący wybierze nie
wątpliwie ten, który go bairdziej olśni .srwojemi zry

wa.mi. Mając to ma uwadze, konstruktorzy zwrac.-'liją 
irn akcelera.cję ogromną uwagę, przyczem za wyczyn 
zadawaliniający dla iprzeciętnego wozu turystycznego 
u.waża się obecrnie przejście na bezpośredniej prnekład
ni od szybkości 10 do 40 klm./g. w ciągu 8-9 sekund. 

Celem zwiększenia akceleracji konstruktorzy ogra
n iczi1ją w mia.Tę możności c iężar wozu oraz potęgują 
moc silnika. Ponieważ powiękiszanie kompresji i iloścj 
obrotów jest ograniczone dla 1wielu w.cględów, przeto 
podnosi się w tym celu pojemność cylindrów. Stąd po
chod'Zi tak wyraźny w ostatmi<ch czasaich nawrót do 
większych litraży. 

Samo jednak powięk zamie litrażu pozostanie bez 
efektu, jeśli samochód nie będzie lekkim. Największy 
silniik nie potrnfi nadać o dra'Zu szybkości maszynie zbu
do·wanej 'Zbyt ciężko i masywnie. Zresztą sam silnik 

również musi mieć lekką budowę, gdyż w przeciwnym 
razie będzie �byt wol'llo reagować na przyciśnięcie ak

celeratora. To też pod -imniejszeniem ciężaru samo

chodu rozumieć naleliy nietyłko ogramiczenie wagi pod
"·ozia i karoserji, ale także poszczególnych części sil
P ika, nie w yłącfZająic tłokórw, walów, lub koła ro11pę
dowogo. Wyda·wać ię może, 'Że przy dużej ilości kilo
gramów, jaikie rza..oszczQclr .dć mowa na takiiej, nruprzy

kład, karoserji, oszczędności ma częściach silnika niP. 
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mają wielkiego znaczenia. Jest to bardzo błędne mnie
manie, ponieważ przy og·romnych szybkościach, z jakie
m.i poru.szają się części składowe silnika, kaidy niemal 
gram ujęty przyczynia się do spotęgowania akcelera
cji. Zatem szybki amochód o w.spaniałych Zff)'"\YaCh 
pos-ia<l.ać musi lekką bud<m7ę ogólną i silnik o lekkich 
częściach ruchomych, łatwo reagujący na impulsy ak
celeratora, iłnik, który .nazywa.my nerwowym. 

Rozwijanie dużych szybkości przeciętnych uzależnio
ne jest pozatem o d  dobrego trzymania drogi, oraz od 
wpływu, jaki na dany samochód wywiera stan na
w•ier:?Jchni. Naij lepszym tego dowodem mo�e być fakt, 
że niektóre samochody, mogące ię poszcrzycić dosko
nałemi hamulca:mi i piękną akceleracją, nie są w �tanie 
osiągnąć dużej szybko�ci pt"leciętnej, zwłaiszcza na krę-

T o Nr. 8 

tej drodze, podczas deszczu, a specjalnie na, wybojach, 
gdyż zadanie utrudnia im wadliwa konstrukcja 1po<lw0'
zia, pociągająca za sobą złe trzymanie drogi. 

Pod ·wzglqdem znakomitej stabilizacji na drodze przy 
w"zelkich warunkach terenowych i atmosferyeznych, 
oraz oc1porności na zły stan naiwierzchni, wyraźną prze. 
wagq nad amochodaJIDi o normalnej budowie okazują 
wo.zy posiadaijące system zawies:?Jenia o kołach od sie
li.ie 'Ilie'Zależnych, oraiz 'Ilapęd na przednie koła. Obie 
te konstrukcje są illiestety jesz<Cze nioouipełnie udo„ko
nalone, a co najgors·ze ibyt kosztowne, aby mogły zo
stać szeroko zastosowa'Ile we wszystkich samochodach. 
�ie należy jednak wątpić, że pod ich znakiem ksz.tał
tcnvać się będzie przyszłość szybkiego samochodu. 

Marjan Krynicki. 

O poczucie „ etyk i  d rogowej " 
Występowaliśmy wielokrotnie na łamach ,,Auto" 

w walce o kult,uralne warunki jazdy automobilowej. 
Pisaliśmy o rzucaniu kamieniami w ·przejeżdżające 

samochody, o zlośliwom lub nieświadomem kładzeniu 
różnych iPrzoszkód i o innych objawach, świadczących 
o nieżyczliwym stosunku do samochodu. 

Uwagi nasze znalazły zrozumienie i wywołały współ
działanie zarówno ze strony Władz, jak i jednostek 
'' kierunku zwalczania tych objawów. W poprzednim 
właśnie numerze podaliśmy nadzwyczaj sympatyczne 
dowody tego w:-półdzialania, z jednej strony w postaci 
okólnika Pana :Mini'tra Spraw Wewnętrznych, z dru
giej :strony w postaci zainteresowania dziatwy szkol
n(;j pt!'lejeżdżającym Raidem Automobilklubu Polski. 

J ednem słowem działalność nasza odniosła skutek 
i była stosunkowo łatwa, bo po pierwsze występowa
li{,my w słusznej sprawie postępu, a po wtóre wystę
powaliśmy jako zwarba iio<lzina automobilistów <lo 
walki 2 przeoiwnilkiem nazewnątrz. 

Sytuacja jest trudniejszą, a przedewszystkiem bar
dziej przykrą, gdy brak et)nki drogowej stwierdzamy 
wśród nas -samych. l\Ioźe dla.tego, że rodzina automo
bili'tów ta.k bardzo szyb.ko się roz.ro-ta, dość że wśród 
nas samych zdarzają iQ wypadki, na które jaknajprę
<lzej trzeba zwrócić u�"agę. 

)famy na myśli konkretny wypadek, który nic tak 
dawno mial miejsce. 

::>amochód - w obsadzie dwuch .paii., z których jed
u:1 iprowa.d.2iła, i szofem, który siedział obok rprowu
dzącej - jechał z Warszawy w stronę Lublina, roz
wijając szybkość, jak na nasze szosy zupełnie zwykłą, 
około 45 km. na godzinę. 

\V pewnym momencie, niedaleko za Garwolint'm. 
nasza kie11owczyni słyszy nad samem uchem sygnał 

i jednocześnie spostrzega tuż obok inny �amochód, 
1- tóry stara się ją wyprzedzić. 

Widząc, że odległość z boku między samochodami 
jo.;t wiqcej niż ryzykowna, kierowczyni stara się o ile 
irożności zejść w prawo, w pośpiechu robi nieodpo
"\viedni manewr; w rez.ultacie ko1l.czy w rowie. 

Sktttki tego są dość smutne tak dla samochodu jaik 
dla jadących : kierownica zhimana, pani, prowadząca 
samochód jest lekko zra.niona, jadący obok szofer 
og'luszony. 

Wiemy "\Yszyscy, że moment wyprzedzania samocho
du jest momentem niebezpiecznym. Dlatego przepisy 
normują zachowanie się kierowców w tym wypadku. 
l\Iyślą przewodnią przephm jest to, by kierowcy za
chowaniem się swojem nie nam-lali się wzajemnie na 
'' yipa.dek. Kierowca, który swoją jaz.dą doprowadza 
innych do wypadku, wykazuje zupełny brak poczucia 
etyki drogowej i nie zna przepisów jaz.dy, chociażby 
wyikazal się świadectwem ze zdanego egziaminu. 

W danym W)rpadku niesamowita historja je:Szcze si� 
nie kollczy. Gdy pasażerowie rozbitego samochodu za
jęci są opa'1:rywaniem swych obraie1·1, podchodzą dwaj 
, Lohaterowie'· z całego samochodu z wymówkami 
i pretensjami. 

27 

Xie otrzymawszy, rzecz pro-ta, innej odpowiedzi po
nad wzruszenie ramion, nasi panowie siadają do swego 
:-;amochodu i odjeżdżają w stronę Lublina. - Rozbity 
'\':óz i poranione panie ... zostają w rowie. 

Dopiero znacznie lJÓŹniej dowiedzielitimy się, kto był 
bohaterem tego wypadku. Xie chodzi nam o pogrze
banie jedno 'tki w op�nji wszystkich kultttralnych kie
rowców. Zwracamy tylko tLwagę ogółu aut,omobilistów 
na pewien mutny objaw, by wspólnerni silami czemprę
dzej go wyplenić. 

R. 
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ROK VIII A u T o Nr. 8 

MOTOCYKLOWY ZJAZD GWIAŹDZISTY D O  ŁODZI 

Liczny ud�iat Łodzi i Grudziądza. - Górnoślązacy nie doplsa!t: - zooo kim. w ciągu doby. 

Tłok i gwar na podwórku łódz
kiego Unioillu przy ulicy Przejarzcl. 

C'o chwila słychać warkot .za•pu

szczanego motoru, krzyżują się 

urywki rozmów, w których co 
chwila powtarzają się słowa takie, 

jak cylindry, kompresja, litraż, ki

lometraż i t. p. W tłumie motocy

klistów i sporej grupki ciekawych 

spotykamy znajome twarze wybit

nych zawodników: mistrz Polski 

Poschadel jr. z Grudziądza, Schon
born, jeden z najlepszych jeźdzców 
województwa łódzkiego i wielu in

nych. Brak wprawdzie doskonałycl i 
zawodników gómoślą.skich , których 
kiepskie drogi dookoła ł�odzi odstrn

!'zyły za.pewne w ostatniej chwili od 

wzięcia. udziału w zjeździe, a także 
najlepszych k ierowców Warszawy, 
jak Jaikubowski, Rogorz iliski, Bie

nert, Rychter i t. d„ mimo to jed
u.ak, jak widać z całego ezeregu za
k nrzonych maszyn, za opatrzonych 

w numery startowe, ra.icl obsadzony 
jest bard�o licznie. RzeC!lywiścic, 

ilość 55 ma1szyn, .zapisaJlych do zja.

zd u, stanowi cyfrę bardzo pokaiiną 

iwłaszcza. skoro weźmiemy pod u

wagę mały jeszcze. choć rozwijający 

siQ stale w Prolsce ruch motocy

klowy. 
Naj liczniej repre.zentowa.na była 

Lódź, p rzyczem 24 zawodników da.l 

ł 'nion, 2 zaś świeio zorganizow�wa 
:;ekcja motocyklowa. przy Pabjanic
ldem Towarzystwie Cyklistów. Rów
niei dość duż·o, bo 10 motocykli
stów przybyło z G rudziądz.a, prócz 

tego .zaś jedna pani z tamtejszego 
klubu, p. ' Hertha Stobbe, która 

wprawdzie nie zdołała przybyć do 

łJ-Odzi ze względu na defekt swej 
maJel1kiej BSA 175 ce., wykazała 

jednak duże zalety ambitnej i do

skonale zapowiadającej się sports

lady. Pozatem uko11czyło raid 

w przep isowym czasie 2 zawodni

ków AZS Warszawa, 2 z PIOI 

(Warszawa) ora:t: 1 członek AZS 

gdańskiego. 
Wśród maszyn zjazdowych zao1-

serwować można było kilka .na.pra.'' -
dQ ipięknych moddi , przyczem j6-

żel11 chodzi o motocykle poszczegól

nych marek, to zatl'jumfowa.ły tym 

razem BSA, doskonale dla turysty

ki, ora.z AJS, szybkie, a jednocze

śnie ba.rdzo wytrzymałe. Te maszy
ny są też w Poll:ice najpopularniej
sze, i w id&iehśmy przeróżne ich ty

py na zjewzie, począwszy od naj

dawniejszych i najmniejS'lych, aż do 
osk'Utnich wyśoigowych modeli. Po
nadto zwracały uwagę potężne dwu

cyl:ndrowe BMW, w Warszawie zu
pełnie nieznane, oraz kilka innych. 

Po obliczeniu wyników, co doko
nane zostało szybko i. sprawnie dzię

ki doskonalej organi.zacji zjazdu, 

okazało się, że największą ilość 

kilometrów - 968.1 - przejechał 
Nagel Hugo (Uni-0n) na. BSA 350 ce., 
uzyskując w sumie 114.52 pkt. i bi
jąc swego kolegę klubowego Riedla 
na l\fotosacoche 500 ce. (854.1 km. 
- 98.56 pkt.).  Trzeou był doskonały 

zawodnik z Grudziądza Laipiill, ma

jąc 818.3 km. na AJS 500 ce. Na 
dalszych miejscach waleźli się ko
lejno Lange (Union) na DKW 200 

ce ., Grabowski (Union) na BSA 
500 ce. z wózkiem, Busch (KM Gru

dziądz) na BSA 500 �c., Meiste.< 

(Union) na m.rw 750 ce ., Wenske 

(Union) na BSA 500 ce. z wózkiem, 

Karolczyk (AZS Gda1'isk) na AJS 
500 ce. Ja.ko dz·iesiąty przybywa 
p ierwszy z Warszawy Reklewski na 

Harleyu 1000 ce. z wózk iem. Dru
gim warszawianilnem jest Docba 
na BSA 350 ce„ obaj z AZS-u. Za.

wodn i.cy PIG1 Tyczy1'lski i Wędry

chowski zajmują miejsca 1 5  i 2 1  
na New Motorcycle 500 i na Ra

leighu 500 ce. 
Po ogłoszeniu wyników odbyło 

gię w lokalu Unionu rozdanie na.-

28 

gród, przyczem wszyscy uczestnicy 
zjaizdu otrzyma.li pamiątkowe pla

kiety, pierwszych piQci.u zaś żcUmy 

srebrne. Ponadto 'Zwycięzca p. Na

gel otrzymał nagrodę wartościową 
oraz nagrodę specjalną pl'zedsta,Yi

c ielstwa BSA. Specjalną owacj(( 
urządzono panL Stobbe, jako jedy
nej kobiecie, biorącej udział 
w zjeździe. 

W konkurencji cl rnżynowej zwy
<' ięstwo odniósł, jak . to było efo 
JH'zew·idze.nia, zespół Unionu, z<1o
U-ywając nagrodę przechodnią : 24 

za wodników przejechało łącznic 
1 024.5.4 km . Na. drugiem miejscll 

iłoiona z 10 kierowców drużyn:, 
JOl G rudziądz, mająca, za sobą 

.4.!505.2 km. Wobec powy7,szych <l.�t
nych ba1xl.zo dobry jest wynik AZR 
wa.rs�aiwskicgo, który przy 2 za

ledwie zawodnika.eh zdołał odrobić 
1301.3 km. Specjalnie obsady AZS 
wyróźniały się ambicją i wyjątko
wym ducl1em sportowy.ro, czego 

przykładem jest Reklewski i Lam

bert II. Mając wypadek na 200 bli

sko kilometrów od celu, ulegli obaj 
ciężkim i bolesnym obrażeniom. p1.
mitmo .Czego jednak dop'l'Owadzili 

JrutSzynę do końca o czasie. Warto 
przytem zaznaiczyć, że AZS, nie mo

gąc przysłać najlepszy�h zaiwodni
ków, przysłał motocyklistów bar

dzo młodych. Reklewski jeździ do
p iero od 2 m!esięcy, podobnie jak 

Do cha. 

SS UJ1ion organizacją. ostatniego 

zja'ldu wykazało raz jeszcze SWE; 
zd<>lności organizacyjne, przyczem 

do ogólnego miłego wrażenia i zaclo

w<>lenia zawodników p1�qczyniło sic: 
sympatyczne przyjęcie, w związku 

z którem dopiero póżno w nocy �a

wodnicy rozjechali s.ię do swych 

sied>zib, w doskonałym 1iastroju . 

Dr. 
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, ,VESTA" BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ w POZNANIU ZAŁOŻONY w ROKU 1873 
ubezpiecza na bardzo dogodnych warunkach jedną tylko polisą: samochody od rozbicia, pożaru, eksplozji, kradr.ieży, właścicieli, sz1>ferów i pasażerów 
od nieszczęśliwych wypadków lub śmierci, właścicieli samochod.ów od wszystkich następstw z odpowiedzialności pra.wnej, jeteli nieszczęśliwy wypadek 
wydarzy się z winy właściciela lub szofera. Koncern • Vesta • jest czysto polski, jest jednym z najpoważniejszych zakładów ubezpieczeń krajowych, 
w r. 1927 zebrał przeszło 13.700.000 zł. opłat ubezpieczeniowych: ODDZIAŁY: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 30; Grudziądzu, Pl. 23 Styczni& io: K11towi
cach. 3 Maja 26; Krakowie, Staszewskiego :>8: Lublinie, Krak.-Przedm. 39; Lwowie, Dlugosza 1; Lodzi, Piotrkowska 81; Poznaniu • Vesta• Bank, Ratajcza
ka 7; Warszawie, Ordynacka 15, róg Nowego-Światu; Gdańsku, Stadtgraben 18. Re o.rezentacje i Agentury we wszystkich miastach Rzeczypospolitej Polskiej. 

ZJAZD GWL\.ZDZISTY DO 
POZNANIA I POGON ZA 

BALONEM. 

Doroczny Zjazd Gwia�dzisty po1-
ski0h Klwbów atl!tomobilowych, wy
zuaczony w kalendarzu spo'l·towym 
n::i, dzie1i. 27 lipca, z okaaji Po
wszechnej Wyist:ia.wy Krajowej skie
rowany zostaJ: do Boznainia. Jak 
było do przewidzenia, Zjazd w·zbu-
1.lził rekordowe zai!nteresowanie, za
równo ze względu na movność zwic
dzonia przy okazji Wysiawy, jak 
toż z uwagi na konkurencję o na
grody przechodnie, która w itym i'O
ku mogla była przyniieść decydu
jące rezultaity. 

Dwie główne nagrody konkursu, 
ofia.rowrune przez śląsiki Klub A11to
m01bUowy i Tuwm·zystwo „Vesta", 
które rozgrywane były w latach 
tLbiegłych na Zjazdach do K1a!fJowic 
i do Lodzi, dwu.k11otnie jui zostały 
z,tlo1byte przez Krakowski Klwb Au
t<•mo bilowy i w wypadku trze.ciegio 
zwyc.ięstwa Klub iten otrzyrrnaJ.by 
"Tmiemiome nagrody ina właisność. 

\ \' obliczu tej możliwości Kluby dlO
łożyły wszelki.eh starai1.. .byleby ityl� 
ko wy:;lać na Zjazd jaiknajwiększą 
liczbę swych członków. I jak to 
zwykle bywa, gidzie sią rpailą namięt
ności, tam są IDO'Lłiwe nies.podizian
ki. Taką niespodziankę spra'wił 
" :szy ·tikLm Łódzki AuitomOlbil-Klub, 
który wygraił bę7Jkonkurencyjinie 
obie rtagrody, a po nadto jesz,cze na
grodę P.ow•szec.hnej Wystawy Kra
jowej. 

świetny sukces Łódzkiego Auto··  
111obiH<lubu zasługuje n a  specjal
ne podkreślenie, gdyż Klub ten, sto
su nkowo nieda'Wlllo powstały, nie li
czy jeszcze wielu czło·nków. To też 
najli c?Jniejszy ud-l·iictł w ZjeżdZiie <l<O 

S P O R T O W A  

Balon trzymany na uwi<;zi kolo mo•tu Św. Rocha. 

Poz1Hunia i wspaniale zwycięstwo 

t:1m odniesione świadczy tern wy
mowniej o olbrzymim zapale sporto
wym, ż ywotności i energji Klubu 
łódzkiego, oraz wytężonej prncy je
go KIOmisji Sportowej pod kierow-

nirlwem nie8'truclzonego Prezesa p. 
Karola Kaucizy1iskiego. 

Ogółem zgtoswno do Zjazdu z ca
lej l'olski 20() samochodów, a ·wi((c 
cl wa i'ctzy więcej, niż w 11oku uU.ie
głym, z których do celu w oznaci<>-

Zjazd Gwiaździsty do Poznan;ia. Wjazd do parku. 
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ROK Vili 

nym temninie przy;uylo 156. For

mula Zjazdu była taka sama, jak 

co roku. Kaidy zawodnik mógł wy
sta1•tować z dowolnej miejscowości. 
nie wcześniej, niż w nocy z 26 na 

27 l�pca o godz·illlie 0,01, ].}fzyczem 

na mecie w Povnaniu rzgłaisz.ać się 

A u T o 

8. S. Sztukowski - A. P. (La111-

cia) 923 kim. punktów 320,15. 
9. L. Paprocka („Z") 827 klm .. 

punktów 519,35. 
10. B. F't.iihling - K. K. A. (Stu-

_dobaker) 1080 klm., pwnktów 

51 8,00. 

Nr. 8 

ślenie zasługują. przytcm rezultaty 
czterocylinclmwej Taitry, która zdo

była pierwsze miej 'Ce w klasyfika
cji, malej Zetki, na której klasyfiko

waht się pierwsM pani, oraz Austro
Daimlerów, których było najwięcej 

pvmiędzy triumfatorami Zjazdu. 
Podkreślić naleiy wielki zapa ł 

sportowy ucz�t niików Zjawu, z któ

rych � dwrnna ·tu przebyło trasy, 
p11zoknliczające ly.; ią.c kilometrów. 

Podkreślić również naleiy duże za

intcre.;o wa1rnie pa1i, kitórych iprzyby
lo jedenaście, wsZ)"tkie ze znako
mitemi wynilrnmi, przyczem jeJna 

z pa1\ pokryła dystallls ponatl ty�iąc 
ki lometrów. Zarznaezyć również 

trzeba, że nagrodq przechodnią Ko

mi:;ji Spo.rtowcj łJótlzkiego Auto
mouil-Klubu zdobył )Ialopolski 

Klub Automobilowy. 

I<ic1ownicy pogoni za balonem Pl'· Glowiński i Maćkowiilk (w czapkach klubow.)'ch). 

Kierownictwo Zjaztln spoczywa

lo w rękach Komaindora p. St. Gł-0-
witiskiego, wiceprezesa Automobil
klubu Wielkopolski, wicekomrnndio
rem uył p. mjr. Srocki. 

było można, od godz. 16 do 18. 
Spóźnionych przyjmowruno tylko 

clo godz. 19, lkząc im jednak punk
t y  karne. 

Kla.syfika.cja uskuteczmłona wsta
ła na podstawie ilości przebytych 
kilometrów, liczby przew.iez.ionych 
pasarżerów i uzy kanej szybkości 

8redniej. Dziesięć pierwszych miejsc 

zajęli : 

1 .  łinż. M. Duszyń.ski - A. W. 
(Taltt•a) 1 074 klm., .pwn1krtów 533,70. 

2. Wł. Boski - A. P. (Austro
Da.imler) 1 149,5 kim., pum.kitów 
531 ,48. 

3. E. Zawidowski - �L K. A. 
(Austiio-Daimler) 1 176 klm . .  punk

tów 524,80. 
4. S. Sievszy11 ki A. W. 

(.\.u tro-Daim ler) 1090 klm., punk
tów 524,50. 

5. J. żochowski - A. P. (Dela
ge) 1 1 63,5 kilm., pwnktów 524,17. 

6. bar. H. Wattman - A. P. (Au

stro-Daiimler) 969 klm., pumktów 
522,45. 

7. A. Sommerstei1n - M. K. A. 
(Bu.ick) 997 k.lm„ punktów 520,35. 

Start balonu. 

Na pierwsrzych miejscach w kla
syfiLkacj i ?Jnalarzly się zatem samo
chody marek: Tatra, Austro-Daiun-

. ler, Delage, Buick, Lancia, „Z'· 

i Studeuakcr, w:5zys.tkie z imponu
jącemi dystansami, udowadniając 
w too sposób swoją iprnyclatność na 

polskie drogi. N a sipoojal111e podikre-

30 

W nicd-iielq 28 l ipca w południe 
odbyła się na ulicach Poznrunia. im

ponująca defilada, w której udział 

wzięło 180 sa,mochodów. W godzi
nach popołudniowych urzą.droną w

stała po raz pierwszy w Polsce po
goił saanochoclttmi iza 1baloinem. In
teresując.a ta impreza o·dJnil()sła rów7 
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ROK VIII 

nież wielki swkces, grom.adząc na 
staircie 51 samochodów. 

Balon „Po11nań" .pilotowa.ny przez 
p. por. Jamusza, wyruszył o god'l. 
1G ze sta.rtu prrzy moście św. Rocha, 
i pędzony dość sillllym wi.rutrem po
mknął w kienmku wschodnim, nie
mal wzdłuż szosy prowad'Zącej do 
Warsza<wy. Pilat co ipewien c11a.s 
zrzucał proporczyk.i., iktórych zna
lezienie ruprawniało do ot1'Zymania 
specjalnych nagród . 

A u T o 

ZAWODY ZAGRANICZNE. 

Ubiegły miesiąc był wiprost prze
ład<>wany wspruniałemi impreizami 
autom01bilowemi. W A.nglji, Francj-i, 
Belgji, w Niemczech i w Hritszpanji 

Nr. 8 

sportowych, których na. sitarcie star 

nęlo 37. 
8.kutkliem bardJ110 nies·pFtyjają

cych wainmków atmosferycznych 
podcza;s zawodów W)"da>tTLyło s.ię 
wiele WY'J.)ac1ków, przyczem w jed-

Po dwóch godzina:ch balon opu
foił się na śctierniskio k<0łio wsi 
Wierzboctic-ie pod Sł11pcą. PienV1Si 
dojechali do balonu •PP· Szulczyń�i 
na. samochodzie F. N. i RO'jek na 

samochodzie Fiat. Lisi ogo111, pl"zy
mocowamy do balonu 11do1był p. Ro
jek, wygirywając temsan:nem nagro
dę Zarządu i Kiomiitetu Automobil
klubu Wiel.k,opolsk!i. Proporce zrzu
cane przez pilota znaleźli pp. Du
szyński ii Ratajcz.ak z A. W., BU'ko
""iecki i Ohrzą.srzcz � K. K. A., 
Schweitzer z L. A. K. oraz Bittner 
z A. W., który 'Zdobył specjalny pro
porzec firmy Vacuum Oil Company. Robert Benoist i .Marinoni, zwsci-;•cy zawodów o Grand Prix Bclgji. 

Samochód Alfa Romeo, który zwycięży! w zawQdach o Grand Prix Bclgji. 

Pogoń za iba:lo1Dem udaJa się zna
komicie, co w wielkiej mierne za
wdzięcmć trzeba wyd.albnej ipomocy 
Ae11<Yklubu Polski, Baoou Brulooowe
g:o w Toruni u  oraz p. ppłk. Wo1hszile

g1iera. Komam.dorem .imprezy był ip. 
inż. Maćkowiak, a w:icekomamd'O

rem p. 8't. Glow.ifrsk.i. 

rozgirywame były ozMYody o Grand 
Prix, przynosząc cały szereg nie

zmiennie it!llteresujących rezulta.tów. 
W dlllJiach 6 i 7 lipca. ur7ją<lizone 

wstały na szosie we Frain.oorchamps 
koło Spa -zawody dwudzieisoocUltero
godzinne o Gra1Ud Prix Belgji. By
ły one dostępne dla samochodów 

3 1  

nym z nich stracił życie znamy bel
gijski kierowca Charlier, a w innym 
został ozabity oficer policji. 

Zawody uko1fozy'ło 20 sa.mocho
clów. :N" aj większy dystains w ciągu 

doiby przejechali kierowcy Robe1rt. 

Benori1.st i l\fa!li·no.ni rut dwulitrowym 
wozie . Alf<t Romeo, 1potkrywająe 

2433 klm. rz -szybkością przeci�tlllą 
101 ,(i klm./godz. W poszczególlllych 
ka1tegorjwch zwyc1iążyły marki: 
Chryi.ster, Lancia, Alfa R-Omeo 
i Aries. 

We Fra ncji rozegrano w dniu 7 
lipca doroczny wyści•g o Grand 
Prix 1\Iarny . Odbyt się <>n na obwo
dzie s.11osowym pod Reti.ms, przy 
udziale 17 w.spólza.wodmiiików. Po 
h}tarcsującej walce zwyciężył Etam
celin na dwulit11owym samochodzie 
Bugaitti, �lrzebyw;tjąc dystans 400 
kim. w cza·sie 2 g. 54 m. 14,6 s. 

Piqkllly Phoenix Park w Dublinie 
był w dmia.ch 12 i 13 liipca teatrem 
zawodów o Grand P11ix Irlandji. 
Składały siię one oz dwóch biegów: 
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Start w.Yścigu dwud-.;estoczl< rogodzinnego o Gra od Prix Belgji. 

jednego dla samoclwdów do pólto

ra liJtra pojemności i dn1giego dla 

wooów o wyilszym litrażu. Oba te 
biegi I'<>zegira.ne zostały na obwodzie 
dróg w kiszitalcie litery D, pr.zycze.m 

dyistans wyino,sił 480 klm. Zawody 
z.akończyły ·się niezwykłym smkce
sem dosko•nałego kiel"(xwcy Iwaniow
skiego, .kJtóTy zwyciiężył w obu wy
ścigach na srumochodach Alfa Ro
moo, ra1z w czasie 3 g. 41 m. 20 s., 

a drugi raz w czasie 3 g·. 40 rm. 54 ::>. 
c.zyli z szybkością pl"Ueciętmą 123 
klm./g. 

14 Ji,pca rozegramy 7JOsta.<ł n.a słyn
nym to rze Nii11bu·rg Ri·ng w Nard.re-

nj'i wspaniale zorgam.i2owany wy
ścig o Gramd Prrix Na.rodów dla sa

mocho<l.ów sportowych. W biegu 
tym, urząd.110111ym na pą:ze.sitl"'leni 

509.4 klm . ,  uczootin�c.zyło 34 'W'Spół
zawoidiników. Zamnoitly zak01'1czyly 
się świetinym sukcesem k ierowców 
fiaincu&kich, gdyż pierwsze miejsce 

zajął Ohi!ron, a drugie PhiJ.iippe, obaj 
n a  samo·ch:o.dach Bugatti. Chiron 
uzyskał reiko•rd�wy czars 4 g. 46 m. 
OG s., roz'\\1ijają.c szybkość średnią 

106,860 klm./g. Dopiero t�ecie 
ffiliejsce zajął l\fomberger na w!.ielkinn 
wozie �Iercedes Benz . Zarwaiezyć 
należy, że najlepszy kierowca nie-

Chiron na samochodzie Bugatti w.)'gr.)'wa Grand Prix Narodów na torze Niirburg Ring. 

32 

miecki Rudolf Caracci-ola wycofał 
się z rpowoou defektu. 

Chiron na samochodzie Bugatti 
zwyciężył ró'\v111ież w wysc1gu 
o Gra01d Prix Sa1n Seb�stian, który 
odbył 'Się na ZJnanym Olbwod:ziie ::;zo
sowym w La-san1te w d n<it1 25 lipca . 
Zwycięzca po/krył p1"1...estrzeń GD2,G 
kim. w czasie 5 g. 57 m. OO ::; . 
z szybkością średnią 1 1 6,5 klm .. 
z powodu deswzu znarznie gonsQ:ą 
od rekordowej. 

W trzy ·dni później na tym sa
mym tonze o<l1był się dwunasto
g'()dzii.n!ny wyścig samochodów i-por

towych o Grand Prix Hii&:zipanji. 
I w tych zwwodach t11iumfowała nie

zwyic.iężoma maJTlrn Alfa Romoo. któ
rej dwulitrowy wóz, PTO'wad"L<m.y 
przez kierowców Rigala i Zahande

ra 'Przybył najwięks2y dystam.s 

1 3G4 kim. W imnych kategorjach 
triumł)owały samochody marek: 
ChryisleT, Bugatti i Tra10ta. 

Z iJD.te.resujących 2a.w·odów anot0-
cyk.110wych wyrrnienić nale-ży roze
grany w dni1u 14 lipca, na ob� odzi9 

&?J<YS 'We Franco1•champs, ;vyścig 
o Giramd P11ix Belgji,  w którym sta.r
tmva1ło 50 ws:półzawO'dników. Zwy
ciężył niepokonamy Dod·son na mo
to-cyiklu Sti:n!bea m 500 ccm., przeby

wająJc dy1Struns 417 k1m. w cizat'lie 
3 g. 38 m. 32 s. z szybkością śred
u ią 1 1 5  klm./g. W ik.aitegxnji 350 ccm. 
wygra.I Ha,ndley na. i\fotosacoche, 
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Pani Goty Mertens zwycię:iyla w Zjeździe Gwiaździstym do Touquct w kategorji pań, 
przybywając na samochodzie Hotchkiss d z odległej Moskwy. 

w kat. 250 ccm. - Porter na New 
Gsraird i w kat. 175 ccm. - Kers
haw na James. 

Na Ntirburg Riingu odbyły się 

w dniu 28 liipca wyścigi moto�yklo
we o Grand Prix Niemiec, przyno

sząc zwycięstwo Smitha na mruszy
nie Ru<lge Whitworth 500 oom . •  Teź
dziec ten pokrył dystams 424,5 klm. 
w cz<l'ie 4 g. 09 m. 09 s., rozwijając 
szybkość przeciętną 102 klm./g. 

W kategorji 1000 ccm. zwyciężył 
Paetzold na motocyklu Slllil.beam, 
w kat. 350 ccm. - Hamdley na Mo
tosaooche, w kat. 250 ccm. - Cra;b

tree na Hecker i w kat. 175 oom. -
Geiss na D. K. W. 

Nr. 8 

z Samary, wygrywając konkurs bez
apelacyjnie, dzięki przejech�miu tak 
olbrzymiej przestrneni. Pani Mer
tens, również na samochodzie Hotch

kiss, wystartowala z Moskwy i kla

sy fikowala się jako pierwsza kobie
t.� zdobywając nagrodę dla pań. 

Na zakończenie l®oruiiki coś pi
kantnego. Jak wiadomo, w loodyń
Slkiim autodrromie B1'0okland urzą
dt.a.ne są niemal co sobotę wyścigi 
samochodowe, składające się z sze
regu kirót.lrodystansowych handica
pów. Otóż zawody te, kotóre imtere

sują niezmiernie sportowców aiuto
mobilowych i gromadzą każdorazo
wo bardzo liczną konkurencję, mu

siały się już �nudzić szero'kiej pu
bliczności, skoro od niedawna za
pro1wadzono w Bro()}{land.„ totali
zatora. 

Aby odpoc'Ląć po tyich orgjach 
szybkości p112enieśmy się do framcu
skiej miejscowości kąpliel01Wej Le 
Touquet, w której zorgalllizawamo 
w dniu 21 lipca. wielki mi�ynaro
dowy zjazd gwiaździsty. W impre
zie tej zwyciężyli malfonloowie Mer
tens. Pan Mertens wyruszył na 
Zjazd na saanochodzie Hotch.lciss, aż Uc•c•lniczki Zjazdu Gwiaździstego do Touquet odpoczywają na plaźy po mc;cząccj drodze. 

P. ]artusz Regulski, Prezes Komisji Sportowej A. P. po powrocie z urlopu spędzonego w podróży samochodowej, przy

obiecał nam podzielić się swemi wrażeniami z crylelnikami „ Auta " .  Druk artykułów p. Regulskiego rozpoczniemy 

już w nojbfiż4zych numerach. 

3 3  
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Zjazd Kupców i Przemysłowców samochodowych 
Dnia 29 lipca oćLbył się w Po

znaniu I ogólnopolski Zjazd Kup
ców i przemysłowców Samochodo
wych. 

Obradom Zjazdu przewodniczył 
w sposób pełen taiktu i p<Ywaigi dyr. 
l\f archlewski, iprezes Kol.a Kupców 
Samochodowych w Wao:szawie; 
w prezydjum Zjazdu zasiedli pp.: 
dr. i\facud'li11slci z Krakowa., dr. 
Trande ze Lwowa, Sobeclki z Wil
na i Sierszyńskli z Pozna.nia. 

Pierwsze posiedzenie Zjruzdu roz

!{)Oczęło się o godz. i10-tej rano 
i miało iprnebieg bardzo ciekawy 
i rzeczowy. Wygłoszono szereg sta
rannie opracowaJ1ych referntów, 
które objęły całokszoałt sprnw, in
teresujących Kupiecbwo i przemy
słowców Samochodowych. Refero
wali ipp. A. Mieszczainowski :  Warun
ki rozwoju automobili-zmu w Pols
ce i jego •vpływ na życie gospodiar
cze Kraju, - T. &okołowiski: Za
gadnienie sMnochodów używanych, 
- E. Wencel: Samochód w nowej 
taryfie celnej. 

Popołudniowe posiedzenie Zja-

zdu poświęcone było <lyskusji nad 
referatamL i przyjmowaniu uchwał. 

Posiedzenie to, chwilami nieco 
burzliwe, 1było jednak mn\ej owoc
ne nii można było oczekiwać. 

Pierwszy wniosek o s:tworzeniu 
st ałej ogólno..ipolskiej org·anizacji 
K up ców i przemysłowców srumo
clrodiowyich przyjęty był po krót-
kiej dyskusji jednomyślnie. 
Spraw y unormowania handlu sa
mochodami W'iywanemi nie rozipa
trywruno bl1żej, przekazując opra
cowanie zasad cennika samocho
dów używanych nowej, mającej 
powstać organizacji. 

Trzecia z kolei sprawa przyszłej 
taryfy celnej wywiołała &ość prze
wlekłą i mruło interesującą dysku
sję, która wykazała niestety, że 
ogół uczestników Zjazdu nie był 
należycie obeznany ze spriawą cel
ną i nie był przygotowany do wy
powiedzenia l'ldecydowa'Ilej opinji. 

Wniosek zgłoszony przez ,p. Wen
cla i 1będący wynikiem dłuższych 
prac w łonie Kom Kupc,ów samo
chodowych w Warszawie, oparty 

Wykaz pojazdów mechanicznych, zarejestrowanych w Warszawie 
w 1.-�m półroczu 1929 r. 

V V V OSOBO WF: I» � � "' c; ;:I o <ii ...... s .a ..... <..> o CU '<:)' o V do I . ·N � O> V o N 
użytku dorożki o.. CU 
własn. < u r.IJ ;:;:E o::: 

Razem do dn 1. I. 1929 r. 2700 2655 54 1083 8:> 569 7146 

W styczniu . 43 87 8 17 l 4 160 

" lutym . 19 55 1 16 2 3 96 

" marcu . 34 70 1 28 - 15 148 

" kwietniu . 69 53 6 38 I 32 1 99' 

" maju 136 39 7 30 11 42 258 

" czerwcu . 106 30 8 28 6 59 237 

" lipcu 77 39 7 35 - 62 220 
-- -- -- -- -- --

Razem do dn. 1 .  VIII. 1 929 r. 3184 3028 92 1275 99 786 8464 

Przerejestrowano na wojew. 77 411 23 56 - 42 242 
-- -- -- -- -- --

Pozostało na dzień i .  vnr. 
1929 roku . 

I 
3107 2984 69 1119 99 71111 8222 
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był na bardzo słusznych i zdr-0-
wych, naszem zdlainiem, założe
niach. Wnioskodawcom chodziło 
przedewszystkiem o to, by nowa 
taryfa •była prosta, tak by clenie 
samochodu nie było „sztuką", do
stępną tylko dla wtajemniczonych. 
Wychodzili oni z załorżenia, rże so
lidne kupiectwo nie chce taryfy, 
która daje się w różny sipo.sób ob
chodzić, stwarzając przeto niezdro
we stosunki i pole do popisu dla 
specyficznego „sprytu". Drugą za
sa,dą było dążenie do stworzenia 
taryfy tTwałej, niezależnej od 
zmiennych -cech konstrukcyjnych 
samochodów. - W myśl tych za
sad wnioskodawcy wypowiedzieli 
się za taryfą „ad valorem". 

Przeciw wnioskowi występował 
przedstawiciel fabryki „Ursus" uitoż
samiając zres-ztą niekiedy zbyt po
chopnie swój punkt widzenia z in
teresami przemysłu samochodowe
go wogóle. Wskutek niedostatecz
nego przemyślenia tematu przez 
znaczną część delegatów, walina ta 
i aktualna siprawa nie wstała zde
cydowama. Zjazd ograniczył się na 
tero, że wezwał prezydjum do po
nownego .przestudjowani:a .sprawy, 
nie wypowiadając zupełnie swego 
zdania. 

Po wy-czerpaniu programu zgło
szony został przez n1iej podpisane
go wniosek zwróceni.a. się do Władz 
z iprośbą o zezwolenie na podawa
nie do publicznej wiaidooności szcze
gół<YWej sta,,tystyki samoąhodów. 
Wniosek umotywowany był tern, 
że szczegółowa sOO.tystyka kursują
cych samochodów jest coraz bar
dziej niezbędna dla racjonalnej or
g.anizacji stacyj obsługi oraz dla 
należytego zaopatrzenia 'Składów 
części zamiennych, pneumatyków 
i t. ;p. W niose!k ten spotkał się zno
wu ze isprzeciwem przedstawicie
la fabryki Ursus, jednakowoi po 
krótkiej dyskusji został przez Zjazd 

przyjęty. 

K. W. 

„ 
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O D P O R N E  S Ą  T Y L K O  A U T O B U S Y  I S A M O C H O D Y C I Ę Ż A R O W E  

M A R K I  ' ' N A G ' '  M A R K I  
N a j t a ń s z e  w r u c h u  i n a j t r w a l s z e !  

� D/H:"�'�' ;•;•;·�· ·�·�·� E R  [a 
WARSZAWA - UL. TRAUGUTTA 2.  TEL. 71 -84. a" K A T O W I C E - U L .  P O W S T A Ń C Ó W 5. IJ 
L W Ó W  - U L . P I Ł S U D S K I E G O  1 1 .  n 

Jedyna firma w Polsce, zajmująca się dostawą specjalnie autobusów i samochodów · ciężarowych! [U 
!!I ......!!:. c:!.S,.. se se..., d.!:::.,... ...,;::!.!:; 6 e ._,,...se..,,......, e ._, c!..., ,......, ,..,..,2 5251� I 

Kilko donych stotystycznych, dotyczqcych produkcji opon somochodowych w Stanach Zjednoczonych n. P. 
(ll1aterjał zebrany przez American.1 Nationa.l Tire Deale�·s AsisociaLion). 

Produkcja opon samochodowych w Stamaich Zjeclno Jeżeli oblic.zyć ·cenę -0po1J.1y na ka0dy przt'ji)chany ki-
czonych wizrai.sta z roku IJ.1.a TOk . Pod.Cllas gdy 'rv' roku lometr wówczais wypada : 

1 913 wyprodukowano tam 8.000.000 opon, t.o: 
w roku 1917 - 24.000.000 

w roku 1922 - 40.000.000 
w rok.u 1927 - 64.000.000 
w roku 1928 - 70.000.000 

W tym okresie czaisu celfly opon st-0ipniowo się zmni.;j-
szały:, wynoszą,c przeciętnie : 

w roku 1913 - 29,00 dol. 

w roku 1917 - 23,20 dol. 
w roku 1922 - 19,20 dol. 
vr i'<>ku 1927 - 1 3,50 do01. 

WYlfliLlca z tego, że w roku 1927 cena opony togo sa
mego wymiaru była o połowę nimza ni.ż w rok u 1913. 

'ra ogromna zniż.ka cen nie p1"Led:s�awia jPdnak 
jeszcze cale.go postępu, jaki osiągnięto w zv.. irn:sie fa
brykacjL opon saimochodowych . i\Iiannvicie podczas 
tego samego okresu czasu trwałość 01pon powit�kszyła 

:> i �� kilkakrotnie. Opona, która w roku H I V 3  "'Ytrzy
mywała. tylko 5.600 k.lm., w roku 1 9 1 7  w�·:riymuje już 
8 000 klm., w roku 1922 - 12:800 klm., �-- w roku 1927 
--- 1 0,200 klm. 
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w roku 1 9 1 3  - 0,52 cen.ta •na klm. 
w roku 1917 - 0,29 centa na kim. 
w roku 1922 -- 0,15 centa na klm. 
w rl()k.u 1927 - 0,07 centa na klm. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że ba11dzo często, przy sprzy
jających warunkac.h, o0pona wytrzyml\lje 30.000 klm., 
niet111dno dojść do ""\\'lliOtSku, iż obecnie cena opony 
wynosi zaledwiB 1/12 ceny z roku 191 3. 

Od i1oku 1917 d-0 1920 ilość fabryk -O'pon w'Lrosła z 30 

d:o 230. Wzrost ten był jcdna,k krótkotrwały, gdyż przez 
wpTOfl>Va(lzenie opon „Oord" z płótnem, trwałość opon 
zwiększyła się podwójnie i zużycie i'ch znacznie spadło, 
na.wet pomimo rozw-0ju ruchu samochodowego. To też 
jui w roku 1921 z powodu kryzysu większa część fa
bryk p1-z.estakt egzystować. Z 230 firm pozostało w ro
ku 1923 tylko 126, a obecmie zaledwie 80 fabryk przyj
IDQIWać moi:na pod uwagę. Z tęj Uczby 25 pierwszorzęd
nych zakł�d?w fabrykuje około 95% całej produkcji 
opon. 
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Jeneralne przedatawiciel1twa i autoryzowana obsłu8'& 

D E L C O. · R E M Y  
u; o LICZNIKI I POMPKI BENZYNOWE AC. AMORTYZATORY LOVEJOY I AKUMULATORYIWILLARD. 
> WARSZAWA. UL. KAZIMIERZOWSKA 74, TELEFON 30I-48. 

. . ERSKINE • • A UBU RN • • PACKARD • • STUTZ • • PIERCE-ARROW • • FIAT • • RENAULT • • CITROEN • • MINERVA • • 

KRONIKA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA 

(X) FORD MOTORYZUJE ROSJĘ. 
W swoim czasie dzieliłem się z czytel

nikami wiadomościami na temat motory
zacji Rosji i wspominał�m o toczących 
się między rządem sowieckiej Rosji a za. 
klad:uni Forda pertraktacjach. Dziś spra
wa jest o tyle skonluetyzowana, iż można. 
podać szereg ciekawych szczegółów. 

llmowę zawarto w początku lipca. 
Umowę podpisał Henryk Ford oraz 
w imieniu rządu rosyjskiego Meshlauk 
i Bron, członkowie „Amtorg'u". Na pod
stawie umowy Ford � w przeciągu naj
bliższych lat czterech dostarczyć Rosj 1 
1>wych wyrobów na ogólną sumę 30 mil
jonów dolarów, w czem części składo
wych do 74.000 samochodów, co Rosja 
zobowiązuje się o<lebr.ać. Ford oblicza 
przy tej dostawie c�ny takie, jakie li
czy swym wielkim odbiorcom. Ford zo
bowiązuje się dać w przeciągu dziewięciu 
lat techniczną porno<' dla wykończenia 
i uruchomienia. budującej się z.a. rosyj
&kie pieniądze fabryki samochodów 
w Niżnim Nowgorodzie, gdzie początko
wo czynna będzie jedynie montownia sa
mochodów Forda, z czasem z.aś rozpocz
nie się produkcja samochodów rosyj
skich wg. planów i wskazówek Forda. 
W czasie trwania umowy Rosja ma. pra
wo korzystać ze wRzystkich patentów 
Forda, zarówno istniejących, jak i mogą
tych powstać w czasie trw.a.nia umowy, 
przyczem nie jest wymaganą żadna do
datkowa. forma. prawna dla wprowadze
nia tego w ż.ycie. Dla wykończenia bu
dowy fabryki w N. Nowgorodzie Ford 
oddaje do dyspozycji swych inżynierów 
i fachowców, przyczem Rosja ma prawo 
posyłania do zakładów Forda roc11nie do 
50 techników i inżynierów na praktykę. 
Rosja. płaci za to Fordowi jedynie rze
czywista koszta., przez niego poniesione 
(utrzymanie, koszta. podróży i t. d.). Fa
bryka w N. Nowgorodzie winna być 
w przeciągu dwu lat doprowadzona do 
stanu, pozwalającego na. produkcję 
100.000 samochodów rocznie. W prze
ciągu pierwszych dwu lat fabryka będzie 
montowała samochody wyłącznie z części 
lordowskich, w przMiągu roku trzeciego 
sprowadzać ma tylko 50%, w czwartym 
�oku już tylko 25% części od Forda, 
produkując resztę we własnym zakresie. 

Koszta budowy fa.bryki obliczone są na 
około 200.000 miljonów rubli. Pła-ny są 
przygotowane, w październiku ma się 
rozpocząć budowa. Przy realizacji planu 
wz.ięt-0 pod uwagę fakt, by fabryka 
w N. Nowgorodzie była drugiemi z rzędu 
po zakład.ach Citroen'a zakładami w Eu
ropie. Program przewiduje produkcję 
w 2/a samochodów ciężarowych, w 1/s 
osobowych. 

Tyle umowa. Jeśli chodzi teraz o kry
tyczny przegląd jej, to zauważyć wypa
da. iż Ford w szczególach dość zręcznie 
zabezpieczył się przeciwko przysłowio
wej n:ewypłacalności sowietów, równo
cześnie uzal1ltkniając je całkowicie od 
siebie. W umowie tej wiele rzeczy wy
daje się najzupełniej możliwych za wy
jątkiem - owych 100.000 samochodów 
rocznej produkcji. Dl.a. każdego, nieco 
trzeźwo rozumującego człowieka jest 
rzeczą najzupełniej jasną, iż idea taka 
jest mrzonką nie do spełnienia. Jest nie 
do pomyślenfa, by przy zupełnym braku 
wykwalifikowanego robotnika, przy bra
ku maszyn i wielu surowców ni stąd-ni 
zowąd .,wytrzasnąć", jak z pod ziemi, 
drugie Detroit, produkujące 274 samo
chody dziennie, około 12 samochodów· 
na godzinę przy 24-godzinnym dniu pra
cy. Tu raz jeszcze przejawia się dobrze 
ina.na. przesada sowiecka, nie licząca się 
w swych ideach w najmniejszym nawet 
st-0pniu z praktycznemi możliwościami. 
W dalszym zaś ciągu zauważyć n.ałe2y, 
iż sprawa. rozwoju sieci dróg i.lltych, in
tegralnie wszędzie, w szczególności w so
wi&tach, złączona z zagadnieniem jakiej
kolwiek motoryzacji, nie została. wogóle 
poruszona. Rosja ma. w tej chwili 725.000 
kim. dróg, z czego 26.000 kim. szós, 2 któ
rych 65% znajduje się w stanie, unie
możliwiającym wogóle ruch samochodo
wy. Nie jest wykluczonem, iż rząd rzu
ci dość duże sumy na budowę dróg -
(w tym roku przeznaczono 63 mil
jony rubli) - niemniej jednak daleko 
jeszcze do tego, by bodaj połowa. bodaj 
część trzecia zamierzonej produkcji była 
usprawiedliwiona i daleko jeszcze do te
go, by ta trzecia część mogła ja.ko-tako 
po drogach jeźd'lić. Zważmy przecież: 
zamówione w umowie części, które mają 
dostarczyć zakłady Forda, przewyższają 
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w tej chwili czterokrotnie stan posiada
nia sowlietów pod względem samochodów. 

Rząd rosyjski zamierza zrealizować 
budowę fabryki przy pomocy pożyczki 
wewnętrznej. Stary system. Jest to 22-ga 
110życzka wewnętrzna od roku l!l22. 

(X) Amerykanie mają zwyczaj ko
rzystania jedynie z samochodów mod
nych. Jeśli samochód, mimo swego do
skonałego stanu technicznego, wychodzi 
2 mody, posiadacz stara. się go sprzedać 
i nie rzadkie są w Ameryce wypadki, 
kiedy to za 20 dolarów można dostać 
zupełnie dobrego Forda. Gdy jednak 
o nabywców trudno, wlaściciel samocho
du, nie chcąc mieć kłopotu z i tak dość 
trudnym w Ameryce problemem garażo
wania, wywozi poprostu samochód za 
miasto i pozostawia. w polu. 

Koło Chic.:igo na polu Lakiem zgro
madzono wielką liczbę samochodów, któ
ra stały, przez nikogo nieruszane i spo
kojn:e rdzewiały. Gdy jednak przyszło 
do eksploatacji pola, w sprawę wdał się 
zarząd miasta i oto z samochodów uło
żono wielki stos, zlano go benzyną i pod
palono. N woczesne to .:tuto-dafe, pra.w· 
dziwe ,.auto"-dafe, jest do pomyślenia 
chyba. tylko w Ameryce„. 

(X) Samochód Bentley który na 
torze Le Mans wygrał 24-o godzinny bieg, 
osiągając średnią szybkość 118.5 klm/g., 
wyposażony był w magneto znanej na 
naszym rynku marki Bosch. Temi sama
mi aparatami 1,aipłonowemi posiłkowało 
się wszystkich 10 samochodów, które 
uko1\czyły bieg w Indianapolis. Jak wia
domo, w biegu tym zwyciężył Ray Keech, 
osiągając na samochodzie Millera Sim
plex średnią. szybkość 156 kim/godz. 

(X) W Anglji, gdzie komunilrn.cja 
autobusowa. rozwLn.ięta. jest w wielkim 
stopniu, nastąpiła ostatnio fuzja dwu naj
poważniejszych towarzystw, mn. Grea.t 
Western Railway Co. i South Wales Com
mercial ).fotors Ltd. Oba te towar2ystwa. 
przewiozły w roku 1928 ogółem 11 mil
jonów pasażerów. W ten sposób zjedno
czone towarzystwa stanowią kolosalną 
konkurencję ·dla kolei, zaś po dokona.
nem połączeniu się, dysponując 298-a 
autobusami i 902-ma samochodami cięża-
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jedynie tylko pucz stosowanie 
DO SAMOCHODÓW LOŹYSK 

osi�ga się szybkość i p•wno�c 
biegu 

O D D Z I A Ł Y : 
w Poz n aniu„ G w a r n a  Nr. 20„ 
w Katowicach, 3·•0 Maja Nr. 23. 
w Lodzi, Piotrkowska Nr. 142„ 
we Lwowie , c:;ykstuslta Nr. 2, 
w K r a k o wie, W i ś l n a  Nr. 9. 

S Z W E D Z K I E L O Ż Y  S K A K U  L K O W E, S P. Z O. O. W A R S  Z A W A, U L I C A W I E R Z B O  W A N r. 8. 

rowemi walkę z koleją nepewno wygrają. 
Sądzić o tern można z amerykańskiego 
przykladu: kolej obniżyła do 40 dolarów 
cenę przejazdu z Omaha do Los Angeles 
dlatego jedynie, iż b!lety aut.obusem ko
sztują 41 dolarów. Obniżenie ceny za
rządzono tytulem próby na. przeciąg 
6 tygodni. 

(X) Niemi�ki Związek Przemyslu 
Samochodowego postanowi! przed nie-

dawnym czasem, by w roku bieżącym nie 
urządzać doroc2nej wystawy samochodo
wej w Berlinie. W ostatnich dniach lipca 
rozeszła się wiadomość, iż Zwl4zek po
stanowił wystawy takiej nie urządzać 
nietylko w roku bieżącym, lecz i w roku 
przyszłym. 

Argumenty Zwią2ku nie są zbyt wy
raźn� i, sądząc z głosów prasy niemiec
kiej, poza. decyzją kryją się jakieś 
względy natury poważniejszej. Z jednej 1111111111111111111111111llllllllllllUllllllUll11111111111111111111111111111111111111111:11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 llUllllll I § § 

i ; = = I I I I 
ł I nurant jako jeden z pierwszych amortyzatorach gumowych-ci-

wyprodukował przed laty sa- chy rozrząd łańcuchowy-napęd 
mochód6-cylindrowy. Każdy au- wentylat.ora niezależny od pom
tomobilista pamięta doskonałe py wodnej - 2 przeguby meta
samochody „Star" lub „Flint". Iowo-gumowe oraz 2 metalowe 
Jako owoc 25-letniego doświad- uniwersalne, 4 hamulce Bendix'a 
czenia mamy oto przed sobą całkowicie kryte, amortyzatory 
„Durant 60''. Niechaj jakikolwiek oliwne, filtr benzyny, powietrza, 
inny wóz 6-cylindrowy w tej ce- oliwy, chłodnica platerowana 
nie wykaże się podobną elastycz- chromem - piękne lampy z re
nością - przy oszczędności, któ- gulowanem światłem. N s leż;r � ra zaćmiewa nawet4-cylindrowe spróbować „Duranta" na OBJ· 
samochody. Ostatnie zdobycze wyższem wzniesieniu przy szyb
techniki zostały zastosowane kości 70 klm. na g.odz. na 3-im bi e
w tym samochodzie. Wał korbo- gu,byzrozumieć podziw setek ty- · 
wy na 4 panewkach, zawieszenie sięcy posiadaczy „Duranta" dla 
silnika w trzech punktach na tego fenomenalnego samochodu. 

Demonstracja bezpłatnie na żądanie. 

Durant „40" Durant „60" Durant „66" Durant „70" 
4 cyl.-3 szybk. 6 cyl.-3 szybk. 6 cyl.-4 szybk. 6 cyl.-4 szybk. 

Fabrykat Durant Motora Inc., U. S. A. 

Jen. Repr. Bracia Stefan i Piotr BERGMAN, Inżynierowie 

W A R S Z AWA K R A K Ó W  
ul. Ma ... zalkowska 154 ul. S z p i t a l n a  38 

Pozna6 Katowice Radom L w ó w  Piotrków 
Imperator-Auto Auto-Salon �ttinger i S·ka Auto-Sport H�gon Mante.Y 
H el Monopol Pihud1kiego 40 Zeromal<iego 41 Slowacl<iego 2 Kali sir.a 3 

;fi 111111111111111111111111 1111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111n11tm111111111111111111111111 ii; 
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strony sąd7}ć-by można. że Niemcy 
w roku bieżącym nie będą miały nic spec
jalnego do pokazan:a. - jakkolwiek zaś 
wystawa berlińska jest wystawą między
narodową, nie chcą oni dawać możności 
popisu konstruktorom obcym. Z drugiej 
strony podejrzewać-by możnai badania 
nad nowemi konstrukcjami, które:mi 
�iemcy chcą. zaskoczyć świat - dopiero 
jednak po dokonaniu prób i nie wcześ
niej niż w roku 1931. W każdym-bądź 
razie wysuwają, jako jedyny mocny ar- . 

gument, wielkie koszta, zwl4zane z wy
st.awą oraz chęć dania przemysłowi i ku
piectwu dłuższego. spokojnego i nie
przerywanego wystawami, okre·su czasu 
clla wzmożenia sprzedaży. Inne zupełnie 
jest jednak stanowisko czołowej samo
chodowej prasy niemieckiej, która nic 
szczędzi słów potępienia dla zapa,dlej de
cyzji. Prasa. w'dzialaby chQtnie regularną 
wystawQ międzynarodową. skutecznie 
konkurującą z innemi wielkiomi salona
mi, w szczególności paryskim i podsuwa 
naczolnea sportowej niemieckiej inst)·tu
cji, którą jest Allgemeiner Dcutscher Au
tomobil-Club. myśl wzięcia w swe ręce 
inicjatywy i r.organi7.owania wystawy. 

Jakiekolwiek będą losy tego projektu. 
w każdym-bądź razie wystawa w roku 
bieżącym nie odbędzie. się. 

(X) Nowa sensacja: zakłady Opel. 

�tan�wiące obecnie część koncernu Ge

neral llfotors, ogłosiły. iż przystępują do 

produkcji ... opon i w tym celu ro1.po

czynają budowę nowocześnie wyekwipo · 

wanej fabryki. Jakkolwiek patrzylibyśmy 

się na wn fakt, stanowić on bQdzie je

dynio naśladownictwo te�o. co uC'Lynił 

jt;ż kto inny. mianowicie Ford. który nie 

tylko posiada własną fabrykę onon. lecz 

wlasne plantacje irumy. Wyr:11.i11 nalez.11 

j�dnak wielkie zdziwien:e iż Opel. wi
dząc, jakie trudności ma do zw:ilczen':i 

Ford, rozpoczyna eksperyment. o któn•:n 

w iadnym wypadku nie możn:t powie

dzieć. iżby cechowała go stupro<.'entow:1 

pewność. Dlatego też na cnuncja<.'j') Opla 

patrzeć należałoby może nieco inaczoj, 

a mianowicie z punktu wid-wnia od 

pewnego czasu toczących się pertrakta

cyj pomitidzy t.ą firmą a fabryką opon 

Conti Gummiwerk A. G. Opel zami11•;•a 

nabyć prwną ilość akcyj wspomnianego 

przeclsiQbiorstwa, pertraktacje idą !f»i
nak niezupełnie po jego myśli. Enuni'Jll.· 
cję o zamierzonem uruchomieniu włas-
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nej wytwórni opon traktować-by tedy 
należało, jako manewr. mający może na 
relu zmusmnie Conti do szybszej, a ko
rzystniejszej dla Opla, decyzj i. 

(X) Jeśli już mowa o Oplu, to 
wspcmnieć warto, iż Opel i General �ro. 
ton, łącznie założyły spólkę z o. o. z ka
p itałem 3.000.000 dolarów w celu d� skol' 
towainia klientow�kich weksii naby ,,·c,(.w 
samochodów Opel oraz w celu ułatwia
nia kr�clytów dla nowonabywców. 

(X) żyjemy w okre�ie pan-2urorP1za 
rji. Po briandowskich zamierzeniach 
w za.kresie polityki przy:izła kolej na po
J;tykę celną i oto mamy do czynienia 
z powstałym '"' Jonie Powszechnego Nie
mieckiego Związku Przemysłu Samocho
dowego projekt�m pan-europy celnej: 
zblokowanie się celne wszystkich państw 
europejskich przeciwko z.a.lewowi ryn
ków europejskich przez amerykańskich 
producentó,v. Rzecz dotyczy, oczywista, 
jedynie automobilizmu. -Projekt ten jest 
zs strony Niemiec rodzajem dążenia do 
samoobrony przeciwko podniesieniu ceł 
w Niemczech. co uważane jest za z gran
tu wadliwą drogę ochrony produkcji kra· 
jowej i dążenia do zarezerwowania ryn
ku wewnętrznego jedynie dla tej pro
dukcji. Niemcy rozumieją, iż podwyż
szenie ceł nie da pomyślnego rezultatu 
i wywoła jedynie 11wyżkę cen samocho
dów amerykańskich na rynku ntemiec
kim, a więc będzie biło po kieszeni na

bywców samochodów względnie wstrzy
ma rozwój automobilizmu w Niemczech 
Niemcy wychodzą z założenia, iż samo
chód przestał być zdawna już produktem 
s3"Zonowym i stał się produktem konjun
ktur. Dzisiejsza, dobra dla samochodu 
ameryka1�skiego, konjunktura Die pozwa
la na walkę 7, nim samotrzeć i jedynie 
przei podwyższenie ceł. Do walki sta
nąć musi cała Europa. 

O losach tego projektu poinformu
jemy jeszcze bliżej Czytelnika. 

(X) Połowa produkowanych w Niem
czech samochodów - to samochody m:1.łe 
o poj�mności do 1 .000 ccm. Z tego przy
pada 55% na malego Opla, 22% na Dixi. 
l3% na Hanomag'a i 10% na DK\Y. 

.. ' I 
(X) Z Ameryki dochodzą na.s cieka

we, narazie tylko ogólnikowe, wieści 
o rozpoczynającym się tam kryzysie 

w przemyśle samochodowym. A więc 
pierwszym zwiastunem jest fakt, iż Ford 
obniżył dzienną produkcję z 8.000 na 
7.500 sztuk. Pozatem wielkie fabryki 
produkujące masowo, spostrzegły, iż 
mają na <poszczególnym samochodzie 
zbyt mały zysk i w mierzone jest pod
'� yższenie cen w granic.ach 1 - 6%. 
)faszyny drog:e zdrożeją dopiero przy 
wypuszczeniu nowych ich typów. Powo
dem rozpoczynającego się kryzysu jest 
przedewszystkiem nasyc.:nie rynku we
wnętrznego. 

(X) Jak podają pisma ni3mieckie, 
rnmierza General J\Iotors w Niemczech 
wprowaidzić na rynek nowy typ małego 
P.u:ck'a p. n. .,J\Iarquette". 

(X) Zakłady przemysn1 oponowego 
r; oodrich. posiadające ogółem 8 fabryk. 
a. mn. cztery w Ameryce, i po jednej 
w Kanadzie. Anglji, Francji i Japonji ,  
ogłosiły swój bilans za pierwsze półro
cze. Z komentarzy do bilansu wynika, i:l 
wszystkie fabryki pracowały przy mak
�imum możliwej do osiągnięcia wydaj
ności i zapotrzebowaniom 11ie nastarczy. 
i:-. W ostatnich czasach zakłady wylm-

ZĘŚCI ZAMIENNE 
FORD i CHEVRDLeT 

AKCE50RJA 

dowały szereg nowych wielkich budowli 
fabrycznych, w tej liczbie imponujący 
" ymiarami budynek składu o kilkuna
stu piętrach kąsztem 5 miljonów dola.
rów. Dywidenda, wypłaccna w poprzed
nim roku, wynosiła 18%. W tym roku 
uywid:mda prawdopodobnie pOd\�Ui się. 

TATRA zw� CH�ŻA w ZJEżDZlE 
GWIAźDZISTYJ\I DO POZNA.1.'U.:'1.. 

W Zjeżdzie Gwiaździstym do Pozna. 
nia, kt1)ry odbył się w dniu 27 lipca r. 
1 „ czterocylindrowy samochód Tatra r. 
,zcscioosobuwą obsadą, prowadzony przez 
,m„ Du::•zyńskic>go, otrzymał pie1wszą 
1 agrorlq oraz nagrodę komisji technicz. 
11c>j .Automobilklubu "\Yielkopol8ki. Zwy-
1,ięstwo to jest tern bardziej znaczące. 
H· odniesione zostało w ko11kurencji oko
łt' 200 sarnochoclów. W samochodowym 
1•ościg11 zai balonem, który odbył się w 
dniu następnym inż. Duszy1iski na. sa. 
:riochodzie Tatra otrzymał drugą nagro 
<lę. Sukcesy re dowodzą raz Jeszcze, że 
samochody Tatra z łamanemi osiami, 2 
1 4 cylindrowe chłodzone powietrzem, 
111 az 6 cylindrowe, są najlepsze na pol
"k 'e drogi. 

N A M U Ł  W K A R T E R h E  
WiQk�1,oM autQmobilistów mniema. 

że stan oleju w karterze jest dobrym na
ówczas jeszcze gdy posiada. on dużą 
płynność. .Jeśli jednak olej w karterze 
staje się cięższym i mniej płyn11ym ocl 
tego samego olejn w stanie świeżym, to 
bez obawy o popełnienie blęclu powie
dzieć można., iż przyczyną zwiększenia. 
się ciężkości oleju jest namuł. 

Namuł w karterte silnika powstaje na. 
skutek zmieszania. się wody, oleju. pali
wa i kurzu. Olej czysty w połączeuiu 
1. wodą nie wytworzy trwalej emulsji, 
dopiero dodanie do tych dwu skladni
ków paJiwa i kurzu st.a.nie się przyczyną 
zestalania. się miewaniny tych składni
ków. Jeśli miełibyśmy wyobrazić sobie 
tworzenie się namułu na prostym, z ży
cia gospodarskiego wziętym przykładzie, 
to jako przykład podać-by można pre
parowanie sosu majonezowego. Ocet 
i JO!iwa jadalna w zasadzie nie mies7'aj1t 
się ze sobą - dopiero wprowadzenie 
żółtka, soli i pieprzu wywołuje zestala-
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niP się mieszaniny - sos majonezowy. 
Ten, jak powiedzieliśmy, gospodarski 
przykład uwidacznia charakter procesu 
namulani:\. jaki odbywa się w karterze 
silnika spalinowego. 

Stwierdzenie obecności namułu w k�u
terze pozwafa na stwierdzenie, że do ole
,i tL przeclooRtaje się w jakiś sposób woda. 
N'iewiclkie jej ilości przedostają się w po
staci pary wodnej poprzez otwory od
dechowe karteru i. osiadając na. zimnych 
ściankach. skraplają siQ. Przeważnie 
jednak woda pr1,e<.00staje się do karteru 
inną drogą. 

Benzyna. stanowiąca dziś najpopular
niejsze paliwo dla silników pojazdów 
mecha.nicznych, jest związkiem chemicz
nym wodoru i węgla. Przy spalaniu oba 
te pierwiastki łączą się z tlenem, zawar
tym w powietrzu. Węgiel w połączeniu 
z tlenem t-..viorzy dwutleaiek węgla, usu
wany poza silnik przez rurę wydechową, 
natomiast wodór w połączeniu z tlenP,m 
zamienia się w wodę, która powstaje 

„ 
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w po�t�lci pary wodnej. Dopóki i;ilnik 
jf.'st jes1.t·zc zimny. para wodna, styka· 
jąc i;ię z chłodnemi powierzchniami me
talowcmi, �kraplti się i już w postaci wo
dy, podd:u:..'I. wpływom ruchów tłoka, 
miei;za się z olf.'j:.>m. pokrywającym cien

k:1 powloką ścianki rylindra. Ponieważ 
powłoka olf.' jowa zasilana. jest stale 
1•rzcz świeży olt>j z karteru i ponieważ 
olej ze �cianck cylindra spływa clo kar
teru. z nim przeto razem przedostaje się 
tam i \l'vda. Z t"tas<'m. pocl wplywem 
uiruniknion<>go kurzu, tworzy się w kar
tl'rze gruba war�twa ciemnego namułu, 

przy!'zcm :;amPmn proce:-;owi tworzenia 
;.ię g-o :;przyja. jrHzcze przy rozbry:i;go
" em smarowaniu uderzająca. powierz
chnię oleju. bicrnj<1rn ją niejako, czyn-
11o�ć karbowodów Przy nizkim pozio

mic oleju w karterzr i przy zast-0sowa-
1ii11 ir1:st,,go sita. olejowego namul może 
;.tać· się przyczyn:) poważnych uszkod1oń 
"ilnika. Rito zostaje w dość krótkim cza
�ie i:ilt>pione namulcm, a jeśli i działanie 
pompy olejowej nie jest dostatecznie 
�1!rawnem. naRtępuje wstrzymanie do
plywu . oleju do wymagających tego 

WSZY ST K I  E S Z K O Ł Y  S ft M O C H O D O W E 
u c z ą  W E D Ł U G  P O D R t C Z ft l K Ó W  

K•ią:<e i Ksifiż.,"a delle Puglie, Amedeusz d� 
Savoia - Aosta z mal�onką Anną de Fran
ce, dają przyklad praktycznego zastosowa
nia sportu lotniczego. Oto po krótkiej po
drÓŻ.)' na awionetce sportowej FIAT Model 
A. S. 1 wylądowali szcz�śliw·e n„ lotnisku 

klubu aeronautycznego !taiji. 

mieJt>C, �kutkując zatarcie tloków, wy
topienie rancwek i t. p. 

Rtwierclzenic obecności namulu w k:u
terze winno spowodować natychmiasto
\\ e całkowite spuszczenie oleju i dokład
ne wytarcip suchem suknem wszystkich 
do:;t�pnych miejsc karteru i silnika. Do 
czynności tej nic należy używać pakuł 
wełnianych, rwą się one bowiem i pow
stają wewnątrz silnika.. Dokladne prze
czyszczenie silnika. i karteru jest tern 
ważniejsze, ii doświadczenie wykazało 
objaw nader ciekawy: oto, pozostawienie 
dewielkicj n.Mvet ilości na.mulu w karte
rze i dolani� nowego oleju wywoła. 
jeszcze intensywniej�ze tworzenie się na.
mulu. Rzec można, świeży olej, dolany 
do namułu, zwiększa zdolność namułu do 
powielania się. 

Xiektóre typy pojazdów mechanit'z
r.ych używane są w warunkach. specjal
nie sprzyjających tworzeniu �ię namulu. 
Do rzędu takich pojazdów należą np. sa,, 
mochody poia.rnicze, częstokroć calemi 
tygodniami nie używane. Silniki takich 
samochodów są z reguly raz - dwa. ra
zy dziennie uruchamiane na. kilka mi
nut, w tym jednak cza.�ie nie rnPgą osią-

n . l U � l Y n � K l f � �  

gnąć wymaganej cit>ploty pracy i auto
matycznie wytwarzają warunki. sprzy
jające tworzeniu się namułu. Do rzędu 
najlepszych środków, zapobiegających 
tworzeniu się namulu w karterze, zali
czyć należy wysoką ciepłotę pracy silni
ka. W gorącym silniku szybko r�:>zgrze
wają się wszystkie metalowe części tak, 
iż wytwarzana przy spalaniu para. wod
na. nie skrapla. się i uchodzi wraz 7'2 spa
lin.ami. Równocześnie i olej w karterze 
nagrzewa się silniej. gorący zaś olej nie 
zatrzymuje wody, pozat-0m zaś usuwa 
przedostającą się do kart.eru benzynę. 
która. n.-i. skutek ciepłoty w karterze wy
parowuje. Dbanie o właściwą ciepłotę 
pracy silnika jest rzeczą ni:)zmiennie 
ważną, w szczególności w okresie zimo
wych miesięcy. Wreszcie wskazanem 
jest t>t-Osowanie oleju, dobrane� spe
cjalnie clo charakterystycznych danych 
konstrukcyjnych i warunków pracy da
nego silnika. i dzięki swym właściwo
ściom odpornego n.-i. wplywy zewnętrzne, 
a. więc zapobiegającego tworzeniu się 
namulu w nadmiernych, szkodliwych 
choć w malym stopniu, ilościach. 

(K). 

ml WlfC I ZftPISZ sit DO JEfiO SZKOŁY, 
uucn norn ftr. !5, 111. 3. nmon 61-34. 

Lotnic,y Amerykańscy Williams i Yancc,y, którzy jako pierwsi odbsli raid New-York
Rz,ym, udali si'i na swoim aparacie do Turynu celem zwiedzenia �aklndów FIAT, które 
ze starej stolicy sabaudzkiej stworz,yly stolic� włoskiego przemysłu samochodowego i lot
niczego. Obydwaj wielcy lotnicy amerykańscy byli zaskoczeni wi1 !kością i organizacją 
techniczną zakladów FIAT. Fotografja przedstawia Williams' a i Yanceya przed wejściem 
do gmachu FIAT w Turynie w otoczeniu Dyrekcji i najslynniejszych wloskich oficerów-

pilotów. 

3 9  
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KU R S Y  K I E R O W C Ó W  SAM O C H O D O WYCH 
Y. M. C. A. 

WA R S Z A W A .  M I O D O WA 10 .  TELEFON 305-57 . 
K o m plety zawo d o we i dżentel m e ń s k i e .  

NOW A KSIĄŻKA 

Wacław Radziejewski 

Odvowiedzialnoś6 za szkody z wypad

ków samochodowych. 

Autor, długoletni i doświadczony sę
\i;da, który z racji swego zawodu spe · 
rjalnfo ustaworlawstwem w tej dziedzi-
11!e $iQ zajmował podał w pracy swojej 
p!'zeklad ust.a.wy niemieckiej z r. 190}1 
i austrjackiej z r. 1908 i zaopatr7.ył je 
l iczneP.ti uwagami i wyjaśnieniami, które 
ulatw!aja niepomiernie zrozumienie i sto
�owanic obu ustaw. 

Autor wywody .;woje opiera nietylko 
ha wlasnem sędziowskiem doświadczeniu. 
ale także na orzecznictwie najwyższych 
;nstytucji sądowych i na bogatej LLtera
tun.e. 

Liczne wypadki samochodowe i wy
lalliające się z tego powodu spory sądo
wr stwarzają dla każdego właściciela sa-

R ó ż N E 
inochod1i i każdego kierowcy kon:eczność 
1apoznania się z ustawodawstwem, które 
t<lanowi o odpow1edzialnośc: w razie wy-
11adku 

Cena książki wynosi 1 zł„ przy za
mówtieniu powyżej 10 eg�emplarzy opust 
10%. Zamawiać motoa w Wojewódzkim 
l ri$tytucic Wydawniczym Poznań (gmach 
Starostw:l Krajowegu) 

RED.\.KCYJNA NOTATKA 

Wśród nowych technicznych ulepsień 
ukazał się na rynku patentowany klucz 
widc4kowy, za8tosowany do śrub każdej 
wielkości i w każdem położeniu. 

Jest skonstruowany z dourej stali 
bardzo solidnie i wytrzymale. Wytrzy
małość: 170-200 kg. 

Polecamy go każdemu właścicielowi 
samochodu ora.z wszystkim warsztatom. 

WYTWÓRNIA NAGRÓD SPORTOWYCH · 

/,WIĄZEK ZA WODO WY SZOFERÓW 

MECHANIKÓW AUTOMOBILO'WYCH 

W POLSCE. 

Jak się dowiadujemy, powstał w War
�zawie Związek Zawodowy Szoferów 
i Mechani.ków 1 Aut0mobilowych w Pol
H:e. Związek ten posiada charakter ści
t:J;) bezpartyjny, a. więc nie pozost.aje pod 
wpływami żadnej partji politycznej -
w przeciwieństwie ilo innych tego ro. 
tizaju związków. 

Związek dysponuje pierwszorzędnymi 
pracownikami w dziedzinie automobilo
'l'ej, za których fachowość, trzeźwość 
i dobrą opinję gwarantuje. 

Sekretarjat Związku mieści się przy 
l'olsk!m Związku Pracy, ul. Elektora.ina 
Nr. 43 m. 3 (I piętro, front), i czynny jwt 
od godl. 9 do 15. 

akumulatory 

Medale automobilowe i duże płaskorzeźby na marmurze, za
projektowan e przez znanych artystów rzeźbiarzy oraz pu
hary srebrne, rzeźby, dyplomy, kryształy, wreszcie plakiety 
w ozdobnych futerałach składają się na całość produkr.ji 

jedynej tego rodzaju wytwórn i  w kraju 

A .  NAGALSKIEGO W WARSZAWIE· 
która pomimo swej wszechstron nej wytwórczości wyróżnia 
się jednocześn ie wysokim poziomem artystycznym wytwa

rzanych nagród sportowych. 

Magazyn fabryczny A. Nagalskiego mieści się przy 
ulicy Bielańskiej AA 1 6  w Warszawie. 

l.iO 

ZHUDY AKUMULATOROWE SYSTEMU „TUDOR" S. A. 
WARSZAW A, UL. ZLOT A Nr. 35, TELEFONY: 404-94 i 17-45 

ODDZIAŁY: BYDGOSZCZ, LWÓW, POZNAŃ 

Sprzedaż na m. st. Warszawę w firmie 
„MAGNE1 "-WARSZ·\WA, UL. HOŻA 33. TELEFON 19-31 
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MILLER ÓE LUXE · BALLOON A 6-ply super-fyre built 
tor utmort mileaQe 

Nf\ RYNKU POLSKIM 
M O Ż N I\  J U Ż  O T R Z Y M f\ Ć 

OPONY 

37 Lf\T DO$Wlf\DCZENlf\ 

PRODUKCJI\ 10.000 SZTUK DZIENNIE 

gwarantują wysoki gatunek tej słynnej 

amerykańskiej marki. 

Tf�t" E M I L L E R  R U B B E R  Co. 
\ 
\ o f  N E W Y O R K  

f\ K R O N , O H I O, U .  S .  R .  

JENERRLNR REPREZENTRCJR 

BIURO TECHNICZNO-Hl\NDLOWE 

J. Jf\BŁOŃSKI, INŻYNIER 
\\f arszawa, Leszno 12. Telefony: 205-18 i 61-04. 

41 
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A UTOMOBILISCI CAŁEGO 

ŚWIATA NAJCHĘTNIEJ 

U Ż YWAJĄ O L E J E  

S H E L L  

gdyż pierwszorzędna ich 
jakość g w a r a n t u j e  

/ /  1 . s p r a w  n o s c  dz1a.-
łania m o t o r u . 

J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A  

N A  P O L S K Ę  

D. H .  „S  A I R" 
WARSZAWA, PLAC ŻELAZNEJ BRA.MY 2 I T E L E F O N  5 2 6 - 0 1, 0 2, 0 3, 0 4, 0 5  

-------

42 

Z A KŁ A DY P RZ EMYS Ł O W E  

„MOTOLECHJA" 
Warszawa, Okopowa 42 

t e l e f o n  207-67 

* 

WYTWÓ R N I A  KAROSERJI  
W Y KONANIE SOLIDNE I TERMINOWE, W LINJACH -

BEZKONKURENCYJ N E  

TORPEDA 

GRAND SPORT 

LIMUZYNY 

ROADS T E RY 

COUPE-CABRIOLET 

AUTOBUSY 

O D L E W N I A  M E T A L I  
PRZYJMUJE WYKONANIE ODLEW ÓW S P ECJALNIE NA 

ALUMINJUM Z GWARANTOW ANYCH STOPÓW O PRE

CYZYJNEM WYKONANIU 

LAKIERNIA NATRYSKOWA 
W S Z E L K I E  R O B O T Y  W Y K O N Y W A  T E R M I N O W O  

I S O L I D N I E  

N I E Z B Ę D N Y  W D O M U 

POŻYTECZNY W DRODZE 

� avA� 
Tlll ADC MARK 

•OVAL TYPfWIUTtA CO"PNfY,IHC. 
. 

P R Z E N O S N Y  
„PACIFIC" S. A. 

WARSZAWA 
A l e j a  J e r o z o l i m s k a  Ni 25,  t e le f o n  1 1 7 - 8 0 .  

„ 
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Dostępna cena 
pierwszorzędne . zalety 

. __:..----------��, 

. 

Nieoceniony w na wst 

Niewyczerpane zasoby techniczne General Motors umożliwiły 
wypuszczenie na rynek 6-cio cylindrowegoChevroleta, zaopat
rzonego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia, w 
cenie wozów 4 cylindrowych. Nowy Chevrolet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny, sil�y, 
i szybki jest dostępny dla najszerszego ogółu, dzięki przystępnej 
cenie i umiarkowanym kosztom utrzymania. Zdobył on 
sobie od pierwszej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako 

wóz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika
;:y1nym. 

Gęsta sieć stacji obsługi, zorganizowana na wzór zagranicy 

przez General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta 
fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego wozu 
oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych, wrazie 
potrzeby. 

Należy jednocześnie zaznaczyć, że 6-cio cylindrowy Chevro
let można nabyć na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors. 
Wyrób General Motors. 

Upoważnione Zastępstwa na calem terytorjum Polki 
i w Wolnem Mieście Gdańsku. 

Cen y :  
Phaeton . . . zł. 10.650 
Phaeton - obicia 

sk6rzane . zł. 10.950 
Roadster zł. 1 t.950 
Sedan • . • zł. 1 3.650 
Coupć . . . zł. 14.500 
SP9rt-Cabriolet zł. 15.450 
Landau-Sedan . zł. 16.500 

loco Fabryka Warszawa. 
Chevrolet, jak z.resztą każdy 
inny samoch6d wytw6mi 
General Motors, jest do na
bycia na ułatwionych wa
runkach płamośći według 

systemu GMAC 

C H E V .R ·O L E T 6 
G E N E R A  L M O T  O R S w P O  L S C E ,  W A R S  Z A W A 
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R UTOM O B I L I S C l l  
V 

M O TO C Y K L I S C I ! 
O I L E  C H C E C I E  

J EŹDZIĆ 

szybko, 
wygodnie, 

bezpiecznie 

I ekonomicznie 

M O N T U J C I E  

Wł\SZE WOZY 

tylko 

n a  o p o n a c h  

� I R l l l l  
UŻYWAJC I E  

WYŁĄCZNIE 

O L E J U 

„ftMHICOll" 
przez 

wszystkich 

poszukiwany dla 
swojej 

nadzwyczajnej 
ja�oścl 

I niskich cen. 

S P R O B U J  C I E  

A N A P E W N O  

S I Ę  O T E M  

PRZEKONACIE 

Z A S T Ę P S T W O U P O W A Ż N I O N E  

G U I DO CRI P PA 
W A R S Z A W A  
W I E R Z B O W A 1 1  
T E L E F O N N r. 3 0 2 - 0 3  

I �\lt'tiY �;:::��:'"' !/ S KŁl\D S PECJ l\ LNY' 

Warszawa R Q TJ\ X N i ecała 1 
!ta składzie wszelkie wymiary do wozów europejskich 
i amerykal'lsklch. Równlet łal'lcuchy do rusztów <.utom., 
gatrów, betoniarek, podnośników, transporteurów I t. p. 

na składzie. 

11/r � � �///t ('t �, IO Ili 

u11u � �� �QP 'llQ;;//J '!/f 1( 
ZAKŁADY AKUMULATOROWE 

�P. Z OGR. ODP, 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 39, teł. 93-92 

(Gmach Hotelu .Polonja') 

B-cia OSTROWS CY i S-ka 
SP. Z OGR. ODP. 

FABRYKA POWOZÓW i KAROSERJI 
WARSZAW A, UL. LUCKA ». 11 

Przyjmują zamó-
wienia k a r o s e rji 
wszelkich typów, 
n adbudówki do 
otwartych karo
serji oraz wszelkie 
repe racj e i o d 
nówki karoserji. 

„ 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



•1------.......... --.... .-................... ________________________________________ .._. ........ 

Ł A T W Y  S T A R T  
S I L ll E  Ś W I A T Ł O  

, 

D O N O S N Y  S Y G N A Ł  
OTO CO DAJE 

DOBRZE lflllALADOWAN7 

AKUMU LATOR 

PROSTOWNI
K 

umożliwia stałe utrzymanie akumulatora w stanie naładowanym, gdyż 
nie wymaga żadnej obsługi, automatycznie reguluje 

prąd i jest zupełnie bezpieczny. 

ładuje w nocy, 

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A. W A R S Z A W A 
KAROLKOWA 36/44 

--------·---------..--------------------------------------------------------· 

IDEł\LNY KLUCZ Pl\TErtTOWY DLł\ Kl\ŻDEGO. - TYSll\CKROTrtlE WYPRÓBOWl\NY. 

P r o s p e k t y  d a r m o  

„ I D E f\ L" S p .  z o .  o.  Katowice, Damrota 8. 
Zf\STĘPSTWI\ l'łf\ l'llEKTÓRE WOJEWÓDZTW#\ JESZCZE DO ODDl\l'ilf\. 
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Niezawodny, 
szybki · i oszczędny transport 
Chevrole t po dn osi dochodowość każdego p rzedsięb iovstwa 

W życiu gospodarczem każdego kraju 
samochód ciężarowy, jako najbardziej nieza
leżny i oszczędny śro·dek transportowy od
grywa olbrzymią rolę. 

Ciężarówka Chevrolet, wyróżniająca się 
najbardziej współczesnemi udoskonaleniami i 
znakomitym 6 cylindrowym silnikiem przy 
nadzwyczaj silnej budowie ogólnej i mini
malnych kosztach utrzymania w każdem 
przedsiębiorstwie handlowem, przemysłowem, 

czy to w gospodarstwie rolnem, jest niezas
tąpiona. Zapewnia szybką i pewną dostawę 

tak bardzo pożądaną, kiedy chodzi o arty
kuły prędko ulegające zepsuciu. 

Przebywa z łatwością najcięższe drogi i 
odznacza się zwrotnością i łatwością kiero
wania w najbardziej ożywionym ruchu ulicz
nym. 

Wobec umiarkowanej ceny i ułatwionych 
warunków płatności dostępna Jest dla naj
szerszego ogółu ze sfer handlowych i przemys
łowych. Wyrób General Motors. 

Upoważnione zastępstwa .na calem terytor· 
jum Polski i w W olnem Mieście Gdańsku. 

CI EŻARÓWKA CHEVROLET c 

G E NE R A L  M O TO R S  w P O L S C E, WA R S ZA WA 
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W Y T W Ó R N I A  A K C E S O R J I  S A M O C H O D O W Y C H 
Z .  B .  S C H I F F E R S  i S -- k a. 

Warszawa, Szeroka 14, Brukowa 13. Telefony: 428-20 i 237-99. 

P lafony - popie l n i c z k i  - w a z o n i k i  - n e s e s e ry - lampy tylne „ S T O P ''. 
A p a r a t y  do s z y b  - o k u c i a  i t p. w w i e l u  r o d z a j a r h  i w i e l k o ś c i a ch. 

UWAGA! PrzJ)mujemy zamówienia n a  wykonanie prudmiotów według nadesłanyrh nam wzorów l u b  rysunków. 

E l e ktrotechn ika Auto m ob  i I owa 

„M  A G  N E  T"sP. z o. o. 
ZYGMUNT POPŁAWSKI 

U L .  H O Ż A  N! 33 WARS Z A WA TEL. 419-31 i 19-31 

Przedstawicielstwo, skład fabryczny i warsztaty 

S. E. V. 
Joseph Lucas LT D. 

I N S T  A L A  C J E  M O  TO C V  K L O W E  

Wyłączna sprzedaż akumulatorów samochodowych 

syst. "T U D O R "  

Autoryzowane warsztaty i skład części zapasowych 

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y  
i C H E V R O LET 

N AJ W I Ę K S Z E  W A R S Z T AT Y  R E P E RA C Y J N E  

I LI 
T 

SKŁAD METALI CH. GRUN i S� 1J 
WARSZAWA, NALEł/KI li, TEL. 17·64 i 17·84 

Poleca specjalnie dla samochodów: 

BLACHĘ alutniniow4 ryflowan4, LISTWY. 
PROFILŁ moaiętne, aluminiowe i telazne. 
RURY miedziane. CYNĘ angiel1k4, OŁÓW 

i t. p. 

ZAKUP STARYCH METALI. _J 
ERN EST N EUMAN N, z���- I 
WARC:ZAWA TEL. M·96 MAZOWIECKA 6. 

KAŻDY MOŻE FOTOGRAFOWAĆ 
Aparaty od Zł. 31. Cenniki i objaśnienia na t�danie. 

Wywoływanie i kopjowanle klisz 

!'iolldnoM I faehowoM, które stwo-
Tl)'h• dobre lmi� naszeJ firmy, egzystującej 

już od �wicrt wieku, dajq rękojmię dobrego kupna. 

AUTO-SPORT 

TA K JEST !  

Pierwsza Krajowa 
Fabryka Akumulatorów 

,, B R  G S "  
Warszawa, Elektoralna 10. 

Tel. 193 · 59 
Polera wszelkiego roduju 

A K U M U LATORY 
(typv norm2lnc, Bosch•a, 
Fiata, Dodgc'a, Cadillara 

i inne) do ogwietlania, star„ 
teru, zapałania etc. 

POJEMNO�Ć 
I TRWALO�Ć 

G W A R A N T O W A N A  

ZNI SZCZONE i NIEMODNE 
O B UWIE 

ORAZ I N NE WYROBY SKÓRZANE 
ODNAWIAM i FARBUJE 

NA NAJMODN I E JSZE KOLORY 

T Y L KO 
BrłAUNJA BARWNIKAMI 

WILBRA 
A K C E S O R J A  S A M O C H O D O W E  
WA R S Z AWA, B R A C,KA 18. T E L. 525-78. 
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AUTO-GARAZE 

� 

W A R S Z T A T Y  R E P A R A C Y J N E  i K O N S E R W A C J A  

K .  W Ę D R O W S K I i S - ka 
Telefon 343-29. Warszawa, ulica Polna N2 48. Telefon 343-29. 

HURTOWY H A N D E L  
W I N  I SPIRYTUALJI Z YG M U NT JA R O C K I  i S - k a  W·A R S ZAWA 

SEftATORSKA nr. 11.  · - TU. 48·9'4124łSI. 

MOTOCYKLE 
WSZECH Ś W I A T O WEJ 

SŁAWY 
A. J. S.

B. S. A. 
EXCELSIOR

VELOCETTE
T R I U M  P H

oraz wszelkie części zamieone, akce
sorja motocyklowe, smary i oleje Shell' a, 
opony Dunlop, łańcuchy Renold'a i t.  p. 

pnleca 

„ M O T O R - S P O R T " 
WA R SZAWA 

UWAGA. Od 15 l ipca r. b. adres: Puławska 9, 
wejście od ui. Skolimowskie]. Telefon 406-29. 

1 minuta od Placu Unji Lubelskiej. 

Na miejscu warsztaty samochodowe, motocy
klowe i garaże.

ZAKŁADY AKUMULATOROWE 
SYłT .•• TVDOR'�P.AKC. 

Warszawa. ul.Złota N155 Td.404·94. 
17-45. 

O D D Z  I A t.  Y :  
ydgoszcz, ulica Błonia 16 7, Telefon M 13·77· 

Poznań, ul. Mostowa 4a, Telefon 1 1 ·67; 
' 

Lwów, ulica Nabielaka M 2 1 .  

&tacJa do  ładow1nla: Warszawa, Złota 35, tel. 404·94. 

• 
Sprzedaż na m st Warszawę w firmie 

„MAGNET", Warszawa, Hoża 33, tel. 1 9-31.

D O . S f\ M O C H O D Ó WD E R .M ł\T O I DY WYJĄTKOWEJ JAKOŚCI 

B o g a t y  d o b ó r  k o l o r ó w  i d e s e n i . 

FR.f\NK REDD.f\Wf\Y, Warszawa, Królewska 39. Telefon 17-90. 

48
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A u T o 
i 

P R Z E G L Ą D 

S A M O C H O D O W Y  
I MOJ.'OCYKLOWY

połączone 

1 9  · s i e r p i e ń  2 9

S P l  S R Z E C Z Y 
sir. 

Międzynarodowy Wyścig Tatrzański, Marjan 
Krynicki . . . . . . . . . . . . . 7 

Wyniki użycia spirytusowych mieszanek napę
dowych . . . . . . . . . . . . . 12 

1200 kilometrów na samoci1odzie W. M., Kt;1zi
mie1 z Wal/moden . . . . . . . . . I4 

Autostrady, Jan Er/ich . . . . . . . . . I7 
Czorsztyn i Niedzica (Wycieczka na Essex ie), 

Marja Szachówna . . . . . . . . . 22 
Co to jest szybki samochód? Marjqn Krynicki 26 
O poczucie etyki drogowej, R. . . . . . . 27 
Motocyklowy Zjazd Gwiaździsty do Łndzi, Dr. 28 
Kro11ika sportowa . . . . . . . . . . . 29 
Zjazd kupców i przemysłowców samock, K. W. J4 
Produkcja opon samochodowych w Ameryce JJ 
Kronika przemysłowo -handlowa . . . . . 36 

W A R UNKI PRENUMERATY 

na pnpi1r�1 na jJapi1r61 
•wyk�ym łr1dowym 

Rocznie 24 zł. 36 zł. 
Półrocznie 12 zł. 1 8  zł. 
Kwartalnie 6 zł. 9 zł. 

Prwumrralą należy wpłarać do P. K. O. na ko11to 
A11lomohilk/11h11 l'ot:;ki 1\"r. 1648. zats11acza1qc na 

b a11�·i�cu wpt.tlowym: „ Prenuniera/a Auto". 

Kto wóz własny sam prowadzi, wie doskonale, że 
przy tym sporcie należy zwracać baczną uwag<; nie
tylko na motor i na kierownice;, lecz i na wszystkie do
datki przy samochodzie, które ułatwiają jazd<; i zape
wnia,ją bezpieczeństwo jadącym. 

Dodatki samochodowe Zeissa są tak zbudowane 
i tak wypróbowane praktycznie, że odpowiadają zaw
sze wszystkim wymogom. Nie obawiając sic; wstrzą
śnień na złym bruku ulicznym, pomimo wichury i ku
rzu, burzy czy śnieżycy, są one stale przydatne do 
użytku. St0sujcie do Waszych wozów wyłącznie dodatki 
samochodowe Zeissa. Jeżeli sama fabryka nie wypo
sażyła w nie Waszego wozu, każdy fabrykant i każdy 
składnik chc;tnie zmontuje na nim dodatki samocho
dowe Zeissa 

Z E I S S A
D O D A T K I  S A M O C H O D O W E

każdej chwili zdatne do użytku :
Reflektory z lustrami kryształowemi Zeissa, 

Kierunkowskazy „CONTAX" Zeissa, 
Automatyczne sygnały „CONAR" Zeissa i in. 
Wyczerpujące katalogi ilustrowane „Auto" wysyłają darmo 

i oplatnie 

Zakłady CARL ZEISS, JENA 
i JBNERALNE PRZBDSTAWIClBLSTWO NA POLSKij 

Dom Handlowy J. SEGALOWICZ 
Warszawa, ul. Szpitalna :M 3 

Telef.: 57-54 ł 57-55, Adres telegr. „Segwłcz-Warszawa" 

ŁożYSKA KULKOWE 1 ROLKOWE

D O  S A M O C H O D Ó W  W S Z ELKICH 

T Y P Ó W  

Kf\ROL REISSIG 
B I U R O  SPRZEDAŻY K O N C E R N U  BÓH LE R A  

WARSZAWA, Ś•TO KRZYSKA 5, TELEFON 431•78 
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SEIBERLING 

• 

A M E R Y K A Ń S K A 
O P O NA WYŻ S Z E G O  G ATUNKU 

S ta l e  na składzie 
w f i rmie

P. Z .  STF\C H I EW I C Z
WARSZAWA, ULICA KREDYTOWA Nr. 1 6. TEL. 426- 1 6. 

Smary, oleje, narzędzia i akceso1 ja .  

CHROńtll WBSU SBMOCHODł 
SAM OCH ODOWE 

. 

li P�lftftU 
najmniejsza i najskuteczniejsza z gaśnic 

„K�OtK OUl" 
H ft 8 Y 

Posiadamy 

specJalny model dla samoch. ciężarowych i autobusów 

P O L S K I  

KNOCK OUT
WARSZAWA, UL. TRĘBACKA Ni 1 3. 

TELEFON 322-85 

O P O N Y 
I T l\KSOMETRY 

SP. Z OGR. ODP. 
„f\RGO"
AUR�;s TELEGRAFICZNY: „Tl\KSOMETR" 

W YŁĄCZNA SPRZEDAŻ: 

W l\ R S Z l\ W I\
C H MIELNI\ 1 1 6

TELEFON Nr. 416·12 

LI C Z N I K Ó W - TA K SO M E TR Ó W  , , R R G O " Z O Ś W I E T LO N Ą CHOR Ą G I E W K Ą
A PARAT Ó W  KO N T  ROL U J ĄC YC H  „ f\ U  T O G  R R  F "  i „ A U T  O T E X ", 

LI C Z NI K Ó W  BI LAR DO W YCH . 

PIERWSZE\ P O LSKI\ �Fł\BRYKI\ P RZERÓ B E K  ZUŻYT Y C H  O P O N  N I\  NOWE. 

WARSZTATY REPA· 
RACY J N !:  LICZNI
KÓW, MONTAŻ LICZ· 
NIKÓW I TRASMISJI 

W U L K A N I Z A C J A  
O P O N  l D Ę T E K 
N A J N O W S Z Y M 
'l Y S T E .M E M 
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I . I 
i NA RAIDZIE GWIAZDZISTYM i 
� 5 
� DO P�ZNANI� dnia 27 l ipca r. b. § 

! E i= = 

p o w i e t r z e m • p o w i e t r z e m

I c h ł o d z o n a c h ł o d z o n a !
5 �

I I= = 

� � 
5 i

i z pośród 205 samochodów uzyskała I 
s a . ; 1 - s z ą  N A G R O D Ę i 
I · I
2 §

I W górskim wyścigu w ZAKOPANEM dnia 1 1  b. m. uzyskały I 
5 s a m o c h o d y 5
5 � § 

i 6-tio � 1-szą I 
� � 

I cyl indrowy NAGRODĘ I .
4-o 1-szą 

cylindrowy NAGRODĘ 

A 

w swojej kategorji, bijąc wozy o wiele większym litra:tu. 

� · Centrala: T1HR1H\UTO, Warszawa, 1\leja Jerozolimska 1 4. I 
i11111n1111111111111• 11111111m11111111111111111111n1111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 m1111111111111m1111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Przewaga opon G o  o dy e a r  uznaną jest
na całym obszarze świata. Każdy nabywca 
opon winien wiedzieć, iż protektor i szkie
let, te najistotniejsze cz�ści opon, dopro
wadzone są w oponach G o o dy e a r  do
najwyższej doskonałości. Najlepszym tego 
dowodem jest fakt, iż więcej wozów jeździ 
na oponach G o o dy e a r, aniżeli na opo-

nach jakiejkolwiek innej marki. 

.

<O 
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